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„Potwory 
i spółka” przy 

ul. Tkackiej. 
Śnieżny Mike 

ulepiony   
przez 

zdolnych 
pabianiczan  

 Dotacja wynosi 1 mln 130 tys. 

zł; w 2024 r. była o 230 tysięcy 
mniejsza, wynosiła 900 tys. zł. 
 Podziałem pieniędzy zaję-
ła się Rada Sportu. Na co idą 
miejskie pieniądze? Tak jak 
i w latach ubiegłych, na szkole-
nie sportowe dzieci i młodzieży 

1.130.000 zł na sport
Podzielono dotację z kasy 
miejskiej na pabianickie 
kluby sportowe.

w poszczególnych dyscyplinach 
sportu w pabianickich klubach 
oraz organizację zawodów lub 
uczestnictwo w zawodach i roz-
grywkach ligowych pabianickich 
klubów sportowych. 
 Podział środków na poszcze-
gólne kluby (sekcje) wygląda 
następująco:
 Akademia Sportów Walki 
Nelson otrzymała w sumie 50 tys. 
zł: sekcja sumo: 16.500 zł i sekcja 
zapasów: 33.500 zł. Klub Spor-

towy „Zjednoczeni” Pabianice 
– 28.500 zł. Młodzieżowy Ucz-
niowski Klub Sportowy „Włók-
niarz” Pabianice – 182 tys. zł, 
w tym sekcja beach soccer 22.500 
zł, sekcja piłki nożnej 153.000 zł 
i sekcja tenisa stołowego 6.500 zł.
 109 tys. zł otrzymał Pabianicki 
Klub Koszykówki ’99. Pabianicki 
Klub Sportów Wodnych dostał 
11 tys. zł, Pabianicki Klub Sztuk 
Walki „Azja” – 40.500 zł, a 32.500 
zł Pabianicki Klub Tenisowy. 

 Największym beneficjentem 
miejskich pieniędzy jest (jak co 
roku) Pabianickie Towarzystwo 
Cyklistów, które otrzymało w su-
mie 255 tys. zł, w tym: sekcja bry-
dża – 18.500 zł, sekcja kolarska 
– 48 tys. zł, sekcja piłki nożnej 
– 76 tys. zł, sekcja sumo – 26 tys. 
zł, sekcja zapasów – 86.500 zł.
 Pabianickie Towarzystwo 
Koszykówki w Pabianicach – 164 
tys. zł, w tym sekcja koszykówki 
kobiet 3 x 3: 44.000 zł. 

 Stowarzyszenie Piłki Ręcznej 
„PABIKS” Pabianice: 83.500 zł,
Uczniowski Klub Sportowy Azy-
mut przy SP nr 16 w Pabianicach 
98.000 zł w tym: sekcja bieg na 
orientację – 73.500 zł, sekcja 
lekkoatletyki – 24.500 zł. 
 Uczniowski Klub Sportowy 
„HEROS team” – 12 tys. zł. 
Uczniowski Klub Sportowy „Ko-
rona” – 53 tys. zł. Klub Sportowy 
„Skocz po marzenia” Pabianice 
– 9 tys. zł. 

 Staś Helbik przyszedł na 
świat siłami natury. Waży 3.400 
gramów  i mierzy 56 cm. Imię 
pierwszemu w 2025 roku pabiani-
czaninowi wybrali oboje rodzice 
Aneta i Maciej Helbikowie, przy 
wsparciu 7–letniej Aleksandry, 
siostry Stasia. 
 – To imię po moim dziadku 
– ujawnił pan Maciej. 
 Termin porodu wyznaczony 
był na 31 grudnia i tego dnia 
pani Aneta została przyjęta do 
szpitala. 
 – Syn jednak zdecydował, że 
urodzi się dzień później – dodała 
z uśmiechem mama.
 Akcja poro-
dowa rozpoczę-
ła się w środę 
(1  s t ycz n i a) 
o godz. 12.00.
 – O godzi-
nie 15 byłam już 
na porodówce 
– wspomina pa-
bianiczanka.
 O  1 7 . 2 0 
akcja „ruszyła 
z kopyta” i już 
po 22 m inu-
tach Staś złapał 
pierwszy od-
dech. 

 – Nie mia-
łam znieczule-
nia. Córkę też 
urodziłam bez 
n i e g o ,  w i ę c 

Pierwszy był Staś
Chłopczyk urodził się w Nowy Rok o godz. 17.42.

stwierdziłam, że dam radę – opo-
wiada mama. – Ola również uro-
dziła się w naszym szpitalu. Mia-
łam bardzo dobre wspomnienia,  
dlatego jestem tu po raz drugi.
 To był poród rodzinny. Pan 
Maciej stanął na wysokości zada-
nia, towarzyszył żonie i wspierał 
ją. Dumny tata przeciął również 
pępowinę. 
 – Jest córka i syn, komplet. 
Więcej nie potrzeba – dodał 
wzruszony pan Maciej. – Jeszcze 
jestem pod wrażeniem. Emocje 
niezapomniane, nie do opisa-
nia… dziwię się ludziom, którzy 
nie chcą dzieci. To najwspanial-

sze, co może człowieka spotkać, 
żeby własnemu synowi przeciąć 
pępowinę i wziąć takiego jeszcze 
nieumytego na klatkę piersiową. 
Polecam każdemu.
 W czwartek (2 stycznia) 
rodziców i Stasia odwiedzili 
prezydent Grzegorz Mackie-
wicz, wiceprezydent Aleksandra 
Jarmakowska–Jasiczek, Witold 
Olszewski – prezes PCM oraz 
Lidia Klimczak–Moszyńska, 
dyrektor ds. pielęgniarstwa. Pani 
Aneta i Pan Maciej otrzymali od 
nich prezenty dla nowego człon-
ka rodziny wraz z gratulacjami 
i życzeniami. 

DZIA£ KADR

Adam Marczak odszedł z PCM. Od 1 stycznia 2025 roku pełni 
obowiązki dyrektora naczelnego w szpitalu im. Pirogowa w Łodzi. 
 Szpital przy ul. Wólczańskiej w Łodzi to placówka, którą 
kieruje Urząd Marszałkowski w Łodzi.

 – To właściwie dwa szpitale, szpital im. Pirogowa 
i szpital im. Madurowicza – uzupełnia Marczak.
 Adam Marczak wyjaśnił, że został powołany 
na stanowisko pełniącego obowiązki dyrektora. 
Konkurs na to stanowisko (do którego ewentual-
nie stanie) zostanie ogłoszony w połowie roku.
 Adam Marczak w pabianickim szpitalu praco-
wał 8 lat i 8 miesięcy. Był kierownikiem działu 

marketingu i sprzedaży, następnie dyrektorem administracyjno–tech-
nicznym. W 2022 roku pochwalił się ukończeniem z wyróżnieniem 
studiów podyplomowych z zarządzania jednostkami ochrony zdrowia 
na MBA w Gdyni. W 2022 roku przez moment był w zarządzie spółki.

Łukasz Stencel został dyrektorem 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Pabianicach. 
 – 23 grudnia 2024 r. powołałem 
go na to stanowisko – oświadczył 
prezydent Grzegorz Mackiewicz.
 Z dniem 1 stycznia 2025 roku 
Stencel przeszedł z Centrum Spor-
tu i Rekreacji w Konstantynowie do Pabianic. Stencel zamierza 
w tym roku przeprowadzić kilka prac na Lewitynie.
 – Wzorem Konstantynowa, chcę zamontować napowietrzacze wody 
w stawach, by uniknąć letnich zakwitów – ujawnił nam. – W Konstan-
tynowie to się udało, mam nadzieję, że i u nas się sprawdzi.  
 W pabianickich urzędach Łukasz Stencel pracuje od 17 lat 
(z 2–letnią przerwą na Konstantynów). Był kierownikiem referatu 
sportu i programów oświatowych w Wydziale Edukacji, Kultury 
i Sportu UM. Jest członkiem Miejskiej Rady Sportu.
 Stencel ma 42 lata i wyższe wykształcenie. Ukończył admi-
nistrację publiczną na Uniwersytecie Warszawskim, a także m.in. 
podyplomowe studia MBA in Community Management oraz stu-
dia menedżerskie w zakresie zarządzania obiektami sportowymi 
i pozyskiwania funduszy unijnych. Należy do PO. Został radnym 
powiatowym w 2010 r. W 2014 też zdobył mandat. W ostatnich wy-
borach samorządowych także startował z powodzeniem. Jest obecnie 
wiceprzewodniczącym Rady Powiatu Pabianickiego.

Rodzina Helbików w komplecie
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NASZE SPRAWY

 W sprawie artykułu „Woj-
ny sąsiedzkiej ciąg dalszy… 
a wszystko przez brak miejsc 
parkingowych”, zamieszczonego 
w papierowym wydaniu Życia 
Pabianic 30.12.2024 i na portalu 
internetowym, głos zabrał (na 
naszą prośbę) Urząd Miejski.
 – Uprzejmie informuję, że 
chociaż ul. 3 Maja leży na terenie 
miasta Pabianice, zarządcą drogi 
jest Starostwo Powiatowe – infor-
muje Aneta Klimek, rzeczniczka 
prasowa prezydenta Pabianic. 
–  Do Zarządu Dróg Miejskich 
ani do Urzędu Miejskiego nie 
wpłynął wniosek o rozszerzenie 
parkingu, jak zasugerowano 
w artykule „Wojny sąsiedzkiej 

ciąg dalszy… a wszystko przez 
brak miejsc parkingowych”.  
Pozwolenie na budowę również 
wydaje Starostwo Powiatowe.
 Zapytaliśmy więc urzęd-
ników Starostwa Powiatowego 
w Pabianicach.
 – Tak,  ulice 20 Stycznia  
i 3 Maja to drogi powiatowe 
– przyznał Robert Kraska, czło-
nek zarządu powiatu odpowie-
dzialny m.in. za drogi powiatowe.
 Po sprawdzeniu w odpowied-
nim wydziale Starostwa przyznał, 
że pismo mieszkańców domu 
przy ul. 3 Maja w sprawie par-
kowania wpłynęło do Starostwa 
w ubiegłym roku. Mieszkańcy 
otrzymali na nie odpowiedź.
 – Zrobiono pomiary i stwier-
dzono, że nie ma tam możliwości 
urządzenia parkingu ze względu 
na szerokość pasa drogowego 
– usłyszeliśmy w odpowiedzi. 
– Na łuku drogi (z ul. Piotra 
Skargi na ul. 3 Maja) nie da się 

Ciąg dalszy sprawy konfliktu sąsiedzkiego o parkowanie przy ul. 3 Maja 

Głos mają urzędnicy
Urzędnicy z ratusza wyjaśniają, że ulice 
3 Maja i 20 Stycznia to nie „ich kawałek 
podłogi”. Urzędnicy Starostwa, pod którego 
zarządem są te ulice, twierdzą, że parkingu 
nie da się tu zrobić

wydzielić miejsc parkingowych 
ze względów bezpieczeństwa 
ruchu drogowego.
 Jak się dowiedzieliśmy, Sta-
rostwo zamierza w przyszłym 
roku urządzić kilka miejsc par-
kingowych na ul. 20 Stycznia 
w okolicach ul. Narcyza Gryzla.

A co o sprawie sądzą 
nasi czytelnicy? Oto 
niektóre wypowiedzi:
 „Nie znam umowy dewelo-
pera z władzami miasta, więc 
nie kwestionuję stanu rzeczy, 
ale to raczej deweloper powi-
nien współpracować z władza-

mi. To była prywatna fucha. 
Wiedzieli, gdzie budują (mała 
działka), więc poszli na skróty 
(cięcie kosztów bez wystarczają-
cej ilości miejsc do parkowania 
samochodów). Również klienci 
dewelopera, kupując mieszkanie, 
decydowali się na 
rezygnację z par-
kingu (tylko 16 
miejsc). Pabianice 
wymierają? Nie 
tylko. Społeczeń-
stwo coraz starsze, 
umieralność prze-
wyższa dzietność, 
a młodzi zawsze 
albo na studia do 
Łodzi,  a lbo do 
pracy. Z takiego 
bloku teoretycznie 
też będą migro-
wać.(...) Poza tym 
społeczeństwo się 
wzbogaciło, więc 
i  s a mo cho dów 

więcej. Bywają rodziny po 3–4 
samochody (rodzice i dzieci), 
a miasto nie jest z gumy w okre-
ślonych lokalizacjach”.
 „Spędziłem kilka lat w Kato-
wicach i tam miasto potrafi współ-
pracować z deweloperami, aby 
budować nowe publiczne miejsca 

parkingowe, przekazując na ten 
cel odpowiednie tereny w pobliżu 
nowych budynków mieszkalnych. 
W Pabianicach za to likwiduje 
się tylko istniejące miejsca par-
kingowe i redukuje przestrzeń do 
pozostawiania samochodów. Skoro 

od lat mówi się o tym, że Pabianice 
wymierają, to może warto wziąć 
się do roboty i zacząć stwarzać 
warunki do tego, aby nowi miesz-
kańcy chcieli się tu osiedlać. Każdy 
kolejny taki blok to spore podatki 
od nieruchomości, które zasilają 
konto miasta. Miasto ma spory 
dług, który tylko z podatków bę-
dzie w stanie spłacić. Więc zamiast 
utrudniać życie, to powinni uła-
twiać, aby to miasto się rozkręciło. 
Póki co mamy tylko budowanie 
kolejnych ścieżek rowerowych, 
które świecą pustkami w sezonie 
jesienno–zimowym, kosztem cen-
nych miejsc parkingowych. Jest 
to patologiczne podejście, biorąc 
pod uwagę, że większość aktyw-
nych zawodowo mieszkańców 
pracuje poza Pabianicami i muszą 
dojeżdżać samochodem do pracy. 
W związku z tym jest logiczne, że 
potrzebne jest więcej, a nie mniej 
miejsca na owe pojazdy…”.
 „Nie rozumiem, w czym prob-
lem. Mieszkańcy bloku przy ul.  
3 Maja kupili mieszkania w bloku 
32–mieszkaniowym, w którym 
jest 16 miejsc parkingowych. Po-
winni pomyśleć podczas zakupu, 
z kim będą użytkować do spółki 
samochód. Jeśli nikt z tych 16 
mieszkańców, którzy miejsce 
wykupili, nie chce się dzielić 

swoim samochodem, to pozostali 
mieszkańcy powinni sprzedać 
swoje samochody. Kupili przecież 
mieszkanie bez miejsca parkingo-
wego. W czym problem? 
 PSM mogłaby jeszcze wpro-
wadzić karty mieszkańca i po-
bierać opłaty od tych, którzy 
mieszkańcami nie są – wystarczy 
zamontować znaki i uruchomić 
aplikację mobilną, żadnych par-
komatów, żeby nie generować 
dodatkowych kosztów. Choć 
uważam, że to byłby zbyt daleko 
idący ukłon w stronę mieszkań-
ców bloku przy ul. 3 Maja. Może 
zatem tylko znak, że parking 
tylko dla mieszkańców PSM i dla 
reszty mandaty?”.
 „(...) mogę się podłączyć 
i dodać – ul. Warszawska 51 
oczywiście Pabianice, kamie-
nica chyba prywatna, pan sobie 
urządził na ulicy komis z autami 
i zajmuje parking, a dokładniej 
miejsca parkingowe od Warszaw-
skiej 49 w stronę przedszkola po 
przeciwnej stronie ulicy, czyli po 
stronie Pabii wszystkie auta lub 
ich większość jest na tablicach 
rejestracyjnych EL początek, 
to będzie około 8–10 miejsc 
parkingowych i że tak powiem, 
można by tym się zająć, bo chy-
ba Straż Miejska od czegoś jest 
w Pabianicach, poza tym pan 
posiada u siebie własne podwór-
ko, gdzie może parkować auta, 
a 10 miejsc parkingowych już by 
się znalazło dla innych. Nasza 
władzo pabianicka, zajmijcie się 
sprawami pabianiczan, a nie tylko 
sprzedażą działek i dzieleniem 
tortu na premie”.
 „Na Piotra Skargi został wol-
ny parking po Spółdzielni Suwa-
ry. Dwie minuty drogi. Może by 
się dogadać, z kim trzeba”.
 „To może niech parkują na 
ryneczku. W sumie to też blisko 
N. Gryzla”.
 „A może parking piętrowy 
przy starej fabryce przed blokiem 
nr 3…”.
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Z MIASTA

MIEJSKI ZAKŁAD 
POGRZEBOWY

przy Cmentarzu Komunalnym
95–200 Pabianice, ul. Kilińskiego 57/59

Świadczy kompleksowe 
usługi pogrzebowe

oraz całodobowe przewozy 
zwłok do chłodni

tel: 607 031 100
Kancelaria czynna:
pn.–pt. 8.00–16.00
tel. (42) 215–12–60

www.mzppabianice.pl

Bezpłatne formalności z ZUS

U nas zapłacisz kartą

ODESZLI

SŁAWOMIR 
MACISZEWSKI
24 grudnia. Miał 67 lat

JANINA KNAŹ
z domu MIGDALSKA
24 grudnia. Miała 89 lat

STANISŁAW JANIK
25 grudnia. Miał 89 lat

LESZEK 
ANDRZEJEWSKI
25 grudnia. Miał 73 lata

JANINA MADALIŃSKA
z domu KARCZEWSKA
25 grudnia. Miała 91 lat

ELŻBIETA EWA 
ŁACHETA
z domu KOWALCZYK
25 grudnia. Miała 69 lat

ELŻBIETA 
LUBOWSKA
z domu MIKOŁAJCZYK
26 grudnia. Miała 75 lat

STANISŁAWA 
GURAZDA

z domu MIKA
26 grudnia. Miała 89 lat

ROMAN ŚWIĄTEK
27 grudnia. Miał 60 lat

ZENON KSIĄŻCZYK
27 grudnia. Miał 79 lat

JÓZEF WACHOWIAK
podporucznik 
Armii Krajowej
28 grudnia. Miał 102 lata

TERESA WITUSIK–
SKUBISZEWSKA
długoletnia nauczycielka
28 grudnia. Miała 83 lata

 Obejmują one pomoc w co-
dziennych zajęciach, takich jak 
robienie zakupów, sprzątanie, 
gotowanie, załatwianie spraw 
w urzędach itp., mycie, kąpanie, 
ubieranie, pomoc dla osób chorych, 
dozowanie lekarstw, prześciełanie 
łóżka, zapobieganie powstawaniu 
odleżyn i odparzeń, karmienie, 
w miarę możliwości zapewnienie 
kontaktów z rodziną i otoczeniem.
 Usługi opiekuńcze lub specja-
listyczne usługi opiekuńcze mogą 
być przyznane również osobie, 
która wymaga pomocy innych 
osób, a rodzina, a także wspólnie 
zamieszkujący małżonek, dzieci 
nie mogą takiej pomocy zapewnić.

Ile w Pabianicach kosztuje pomoc 
dla chorych i samotnych
Osobie, która z powodu wieku, choroby lub 
innych przyczyn wymaga pomocy innych 
osób, a jest jej pozbawiona, przysługuje 
pomoc w formie usług opiekuńczych lub 
specjalistycznych usług opiekuńczych

 Gdzie się zwrócić po taką 
pomoc? 
 W Pabianicach do Miejskiego 
Centrum Pomocy Społecznej 
przy ul. Gdańskiej. Ośrodek, 
przyznając usługi opiekuńcze, 
ustala ich zakres, okres i miej-
sce świadczenia. Pomoc taka 
jest całkowicie bezpłatna tylko 
w przypadku osób samotnych, 
których dochód nie przekracza 
ustalonego kryterium.
 Szczegółowe zasady odpłatno-
ści w przypadku usług opiekuń-
czych ustala Rada Miejska Pabia-
nic w drodze uchwały. W Pabiani-
cach opłaty były ustalone w 2021 
roku. Na ostatniej grudniowej sesji 

Odpłatność za usługi opiekuńcze 
i specjalistyczne przedstawia tabela

dochód wg 
kryterium w %

odpłatność w % za godzinę dla osób

samotnych w rodzinie

100–150% nieodpłatnie 5%

150–185% 5% 15%

185–200% 10% 20%

200–215% 15% 25%

215–230% 30% 40%

230–260% 40% 50%

260–290% 50% 60%

290–320% 60% 70%

320–370% 70% 80%

370–400% 80% 90%

400–450% 90% 100%

450–500% 95% 100%

powyżej 500% 100% 100%

Rady Miejskiej opłaty zostały 
zmienione (podwyższone o ok.  
9 zł za godzinę), a uchwała ma 
wejść w życie od 1 lutego 2025 r., 
o ile nie zostanie zakwestionowa-

na przez wojewodę.
 Ustalono cenę maksymalną 
za jedną godzinę:
1. usług opiekuńczych świad-

czonych w dni robocze –  34 
zł (było 26 zł);

2. usług opiekuńczych świad-
czonych w dni ustawowo 
wolne od pracy w wysokości 
– 39 zł (było 30 zł);

3. specja l istycznych usług 
opiekuńczych świadczonych 
w dni robocze – 41 zł (32 zł);

4. specja l istycznych usług 
opiekuńczych świadczonych 
w soboty i dni wolne od pracy 
– 48 zł (37 zł).

 Jak w poprzedniej, tak i w tej 
uchwale wysokość ponoszonych 
opłat zależy od dochodu na osobę 
w rodzinie, od tego, czy i o ile 
przekroczymy tzw. kryterium 
dochodowe określone w ustawie 
o pomocy społecznej.
 Kryterium dochodowe od  
1 stycznia 2025 roku wynosi 823 
zł na osobę w rodzinie, a dla osoby 
samotnie gospodarującej 1.010 zł.
 Dla osób samotnie gospoda-
rujących, których dochód stanowi 
od 100 do 150 procent kryterium 
dochodowego (od 1.010 zł do 
1.515 zł) usługi są świadczone 
nieodpłatnie. Takiej ulgi nie mają 
„osoby w rodzinie”.

 100–procentową odpłatność 
ustalono dla osób samotnie go-
spodarujących, jak i osób w ro-
dzinie, których dochód wynosi 
powyżej 500 procent ustalonych 
kryteriów dochodowych, czyli 
5.050 zł – dla osób samotnych 
i powyżej 3.292 zł dla osób w ro-
dzinie.

 Jak co roku, w Pabianicach 
będzie akcja zbierania choinek. 
Naturalne drzewka pozbawione 
wszystkich ozdób, nieobsadzone 
(bez doniczek) będzie można 
wystawić na miejsce zbiórki. Nie 
odbiorą sztucznych choinek.
 Są dwa terminy, w których 
drzewka będą odbierane – to 20 
stycznia (zgłoszenia przyjmo-
wane są do dnia 17 stycznia do 
godz. 12.00) i 6 lutego (zgłoszenia 

Wystaw choinkę – zabiorą
Eko–Region posprząta po świętach. Odbiór choinek na telefon.

przyjmowane są do dnia 5 lutego 
do godz. 12.00). Wcześniej trze-
ba będzie zadzwonić i zgłosić 
choinkę do Wydziału Ochrony 
Środowiska, tel. 42 225–46–29, 
42 225–46–28.
 W zabudowie jednorodzin-
nej choinki należy wystawić 
przed posesję. W zabudowie 
wielorodzinnej przy pergoli 
lub do miejsca wystawiania 
odpadów.

 Odbiór choinek realizowany 
będzie przez firmę Eko–Region 
Sp. z o.o. Podczas akcji nie będą 
odbierane inne odpady.
 Prośba od wykonawcy usługi, 
aby w przypadku braku możli-
wości dojazdu specjalistycznego 
pojazdu odbierającego odpady do 
danej nieruchomości, wystawić 
choinkę do najbliższego skrzy-
żowania ulic, gdzie dojazd jest 
możliwy. 

MAŁGORZATA 
ROŚNIAK
z domu TRZEBA
29 grudnia. Miała 54 lata
Pogrzeb 8 stycznia
na cmentarzu komunalnym

EUGENIA BINKOWSKA
z domu PIĄTKOWSKA
29 grudnia. Miała 77 lat

ELŻBIETA ROZWACH
z domu URBANIAK
30 grudnia. Miała 73 lata
Pogrzeb 9 stycznia
na cmentarzu komunalnym

STANISŁAW 
KRAWCZYK
30 grudnia. Miał 84 lata
Pogrzeb 8 stycznia
na cmentarzu katolickim

JÓZEF PARTYCZYŃSKI
30 grudnia. Miał 84 lata
Pogrzeb 8 stycznia
na cmentarzu katolickim

MARIANNA 

MIELCZAREK
z domu GAWEŁ
31 grudnia. Miała 90 lat

ŁUCJA KANTOR
z domu MAJCHROWSKA
31 grudnia. Miała 73 lata

JAN NOWIŃSKI
1 stycznia. Miał 86 lat
Pogrzeb 9 stycznia
na cmentarzu komunalnym

HELENA RUTKOWSKA
z domu SZESZKO
3 stycznia. Miała 86 lat

ODESZLI
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 Realizowane będą dodat-
kowe kursy w dni powszednie: 
linii 2 o godz. 14.22 z zajezdni 
MZK do „Waltera” Jankego 
oraz linii 262 o godz. 14.00 
z „Waltera” Jankego i o godz. 
14.31 z Kudrowic. Jednocześnie 
zlikwidowane zostaną kursy 
linii 7 o godz. 14.00 z „Waltera” 

Zmiany na trasie MZK
Od wtorku, 7 stycznia 
zmianie ulegną rozkłady 
jazdy autobusów miej-
skich linii 2, 7 i 262. 

Jankego i o godz. 14.25 z Piłsud-
skiego.

Linia 2:

 Od 7 stycznia realizowany 
będzie dodatkowy kurs o godz. 
14.22 z zajezdni MZK do „Walte-
ra” Jankego. Poprawi to zdaniem 
MZK komunikację strefy prze-
mysłowej przy ul. Lutomierskiej 
z centrum i osiedlem Bugaj.

Linia 7: 
 Od 7 stycznia zlikwidowane 
zostaną kursy: o godz. 14.00 

z „Waltera” Jankego (w zamian 
wykonywany będzie kurs linii 
262), o godz. 14.25 z Piłsud-
skiego (w zamian wykonywany 
będzie kurs linii 2).

Linia 262:
 W porozumieniu z Urzę-
dem Gminy Pabian ice,  od  
7 stycznia zostaną uruchomione 
dodatkowe kursy, które poprawią 
popołudniowy dojazd z Pabia-
nic do Piątkowiska i Kudrowic: 
o godz. 14.00 z „Waltera” Jan-
kego, o godz. 14.31 z Kudrowic.

Oprócz samego wyniesienia przejść, ZDM zamontował przy nich 
odpowiednie oznakowanie, słupki oraz barierki ochronne. Przejścia 
pomalowane zostały z wykorzystaniem czerwonej kolorystyki, tak 
żeby polepszyć ich widoczność dla kierowców. Na Mokrej rozsunięto 
również dotychczasowe progi zwalniające, dzięki czemu mogą lepiej 
pełnić swoją funkcję – jeden z nich zlokalizowany został przy samym 
przedszkolu. 

– Obie inwestycje zostały zrealizowane na wniosek mieszkań-
ców, rodziców uczniów, przedstawicieli rady rodziców oraz dyrekcji 
Szkoły Podstawowej nr 14 i Przedszkola Miejskiego nr 13. Taka mo-
dernizacja realnie zwiększa bezpieczeństwo na tych ulicach, a przede 
wszystkim wymusza zmniejszenie prędkości przez kierujących 
– mówi wiceprezydent Dawid Zakrzewski. – Obie lokalizacje były 
także rekomendowane do przebudowy przez Komendę Powiatową 
Policji w Pabianicach, z którą współpracujemy w tym zakresie. 
W I kwartale nowego roku Zarząd Dróg Miejskich, we współpracy 
z Urzędem Miejskim, placówkami oświatowymi i policją, wytypuje 
do modernizacji kolejne przejścia dla pieszych przy pabianickich 
przedszkolach i podstawówkach.

Obie inwestycje opiewały na kwotę ponad 50 tysięcy złotych.

 Jest obsługiwana przez PKS Sieradz Spółka z o.o. Jej autobusy 
będą odjeżdżały z pabianickiego dworca PKP w dni powszednie. 
 PKS Sieradz to kolejny przewoźnik, który zatrzyma się przy 
naszym dworcu kolejowym (na stanowisku nr 2 – dla PKS) przy ul. 
Łaskiej. Autobusy PKS Sieradz będą odjeżdżały w dni powszednie: 
do Łodzi Kaliskiej o godz. 7.13 i godz. 12.06, a do Sieradza o godz. 
12.50 i godz. 16.49.
  Z przystanku przy dworcu odjeżdżają już autobusy PKS Wieluń 
do Łodzi i Wielunia oraz Flixbus do Pragi, Wrocławia, Warszawy, 
Lublina i Zamościa.
 Dodatkowo zaplanowano postój PKS Sieradz na przystankach 
Partyzancka/Konstantynowska i Partyzancka/Lumileds. 
 Na terenie Łodzi trasa jest analogiczna do linii PKS Wieluń i PKS 
Bełchatów – autobus pojedzie przez ul. Pabianicką i al. Politechniki 
do dworca Łódź Kaliska. 

PKS–em do Łodzi 
i Sieradza
Ruszyła nowa linia autobusowa relacji Sieradz 
– Pabianice – Łódź.

Dwa nowe bezpieczne 
przejścia dla pieszych 
ukończone
Zarząd Dróg Miejskich zmodernizował przej-
ścia dla pieszych – na ulicy Ostatniej przy SP 
nr 14 i na ulicy Mokrej przy PM 13

 – To jedyna forma protestu, 
na jaką możemy sobie pozwolić 
– mówi mł. bryg. Michał Kuśmi-
rowski, rzecznik prasowy pabia-
nickiej PSP. – Możemy oflagować 
budynek, auta, zamieścić plakat 
na bramie. Nie możemy nie wy-
jechać do wypadku czy pożaru. 
Ślubowaliśmy…

 To akcja protestacyjna stra-
żaków w całej Polsce. O co im 
chodzi? 
 Głównie „o poprawę warun-
ków pełnienia służby”. Strażackie 
związki zawodowe, podobnie 
jak związki pozostałych służb 
mundurowych, domagają się 
podwyżek płac o 15 procent. 
Władze zapowiedziały w tym 
roku podwyżkę 5–procentową. 
To dla mundurowych za mało. 
 Stawki wynagrodzeń w PSP 
określa minister MSWiA, a pensje 
strażaków płaci budżet państwa. 
Zarobki oscylują od najniższej kra-
jowej do nawet 10 tys. złotych. Jak 
informuje Dziennik Gazeta Prawna: 
„Wynagrodzenie całkowite wynosi 
5.920 zł brutto (4.366 zł netto – „na 
rękę”). Co drugi strażak otrzymuje 
pensję od 4.670 zł do 6.920 zł. 25 
proc. najgorzej wynagradzanych 
strażaków zarabia poniżej 4.670 zł 
brutto. Na zarobki powyżej 6.920 zł 
brutto może liczyć grupa 25 proc. 
najlepiej opłacanych strażaków. 
 – Na początek służby jest to 
znacznie mniej, bo młody strażak 
musi zaliczyć staż, który trwa  

Strażacy protestują
Na bramie Komendy Powiatowej PSP przy ul. Kilińskiego wisi ogrom-
ny baner z napisem „Akcja protestacyjna”. Na wozach bojowych, któ-
rymi jeżdżą do akcji, także widać takie banery. O co chodzi?

3 lata – opowiada st rażak. 
– W tym czasie świeżo upieczony 
ratownik musi odbyć 3–4–mie-
sięczne szkolenia poza domem. 
 Stażysta pracuje też „świątek, 
piątek czy niedziela”. Nikt go się 
nie pyta, czy chce mieć wolną 
niedzielę, Wigilię czy święta. To 
praca w systemie zmianowym.

 – Początki bywają naprawdę 
trudne – zapewnia mł. bryg. Ku-
śmirowski. – I ma to też wpływ 
na słabnące zainteresowanie 
służbą w straży.
 Przed laty, gdy ogłaszano 
nabór na strażaka, zgłaszało się 
po około 150 osób, teraz jest to 
około 20. Już na testach spraw-
nościowych widać, że kandydaci 
przychodzą niemal „z ulicy”. Nie 
są przygotowani…. „Uda się albo 
nie”. Raptem kilku przechodzi do 
kolejnych etapów. 
 Jeszcze w listopadzie ubie-
głego roku związkowcy służb 
mundurowych opracowali szereg 
postulatów do rządu. Żądali od 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji podjęcia konkret-
nych działań, między innymi: 
wzrostu uposażeń funkcjonariu-
szy służb podległych MSWiA 
o 15 proc. od 1 stycznia 2025 
roku; wdrożenia świadczenia 
mieszkaniowego dla funkcjona-
riuszy służb podległych MSWiA 
w wysokości i na zasadach obo-
wiązujących w Siłach Zbrojnych 
RP ze skutkiem od dnia 1 stycznia 

2025 roku; wprowadzenia do 
„Programu modernizacji na lata 
2026–2029” mechanizmu pod-
wyżek uposażeń funkcjonariuszy 
służb podległych MSWiA; wpro-
wadzenia płatnych nadgodzin dla 
funkcjonariuszy otrzymujących 
dodatek funkcyjny, uwzględniając 
wprowadzenie minimalnego po-

ziomu dodatków np. służbowych 
dla pozostałych funkcjonariuszy; 
włączenia przedstawicieli związ-
ków zawodowych do prac nad 
siatką płac; dokonania zmian 
w sposobie rozliczania czasu służ-
by funkcjonariuszy skierowanych 
do szkół lub ośrodków szkolenia.
 W połowie grudnia nie zmie-
niło się nic, co pozwoliłoby stwier-
dzić, że rozmowy między związ-
kowcami a ministerstwem ruszyły 
do przodu. Wobec powyższego, 
zgodnie z postanowieniami Rady 
KSP NSZZ „Solidarność” z dn. 
17 grudnia br., Związek przy-
stąpił do realizacji planu działań 
protestacyjnych: – z dniem 20 
grudnia oznakowanie jednostek 
i pojazdów służbowych flagami 
i symbolami związkowymi; – od 
stycznia 2025 przeprowadzenie 
kampanii medialnej, poświęco-
nej warunkom służby i uposażeń 
funkcjonariuszy i pracowników 
PSP, – od lutego 2025 r. prze-
prowadzenie akcji profilaktyki 
zdrowotnej wśród funkcjona-
riuszy PSP, –  zorganizowanie 
manifestacji.
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 Straży Miejskiej pozostaje za-
ładować je na lawetę i wywieźć na 
parking. Jest taki na terenie MZK 
przy ul. Lutomierskiej. W 2023 
roku strażnicy wywieźli tam dwa 
auta, a w 2024 roku także dwa.
 – Renault Thalia zostanie 
zezłomowany, natomiast Ford 
jest w niezłym stanie, chcemy 
go wystawić na sprzedaż. Mamy 
nadzieję dostać około 4 tysięcy 
złotych – ujawnia Tomasz Ma-
krocki, komendant pabianickiej 
SM. – Choć w części pokryjemy 

Zawalidrogi – z drogi
Bez tablic rejestracyjnych, wrośnięte kołami bez powietrza w morze trawy lub chwastów, obs… przez ptaki stoją latami 
na ulicach i osiedlowych parkingach 

koszty związane z poszukiwa-
niem właścicieli, holowaniem, 
parkowaniem i złomowaniem 
porzuconych aut.
 Bo usunięcie zawalidrogi 
kosztuje, a zwykle nie udaje się 
wyegzekwować od jego właścicie-
la zwrotu poniesionych kosztów.
 – Najczęściej są to pojaz-
dy, których właściciele zmarli, 
a spadkobiercy nie chcą takiego 
„majątku” – wyjaśnia Makrocki. 
– Niektóre auta są niesprawne, 
bo naprawa jest tak droga, że 

przewyższa wartość auta. Bywa-
ją też pojazdy porzucone u nas 
przez naszych rodaków z innych 
miejscowości. 
 Ale są też pabianiczanie, 
którzy wyjeżdżają za granicę na 
dłużej, np. do pracy i również 
pozostawiają swe auta bez opie-
ki. Takie pojazdy stoją i zajmują 
miejsce na parkingu, a to dener-
wuje sąsiadów. Oni najczęściej 
dzwonią do strażników. 
 – To, że samochód stoi w tym 
samym miejscu i widać, że nie 
jest użytkowany, nie oznacza, że 
jest wrakiem i wolno go wywieźć 
–  mówi komendant.
 Jeśli właściciel stwierdzi, że 
jeździ nim dwa razy w roku, to 
Straż Miejska nie ma prawa go za-
brać. To wszystko trzeba ustalać, 
oceniać, dlatego po zgłoszeniach 
od mieszkańców typowany do 
usunięcia pojazd nie znika natych-
miast. Straż Miejska sprawdza, 
weryfikuje, jedzie na miejsce, 
ocenia, czy jest długotrwale nie-
użytkowany, czy stwarza zagro-

żenie dla zdrowia i życia, usiłuje 
dotrzeć do właściciela.
 Za usuwanie „zawalidróg” 
z terenu powiatu odpowiedzial-
ne jest Starostwo Powiatowe 
w Pabianicach. Starostwo „ma 
swojego czyściciela”, czyli ze-
wnętrzną firmę, która zajmuje 
się wywozem pojazdów i parking 
w Bechcicach 3, gdzie są zwo-
żone. Weryfikacją dokumentów 
zajmuje się jeden urzędnik w Wy-
dziale Komunikacji.
 – Z roku na rok liczba pojaz-
dów nieodebranych z parkingu 
przez właścicieli nie zmniejsza 
się – podają urzędnicy. – Na 
koniec 2023 roku było tam 19 po-
jazdów, a na koniec października 
2024 r. także 19.
 Do końca października powiat 
wydał 14 decyzji w stosunku do 
właścicieli o zwrot poniesionych 
kosztów za usunięcie, przechowy-
wanie, szacowanie, sprzedaż lub 
złomowanie pojazdów na łączną 
kwotę 111.093,16 zł. Z czego ci 
wpłacili zaledwie 16.197,84 zł.

 – W 9 przypadkach skar-
bówka umorzyła postępowanie 
egzekucyjne z uwagi na bezsku-
teczność postępowania – ujawnia 
starosta Arkadiusz Jaksa.
 Dodatkowo do kosztów (usu-
wania i parkowania) ponoszonych 
przez urząd dochodzą koszty 
postępowania sądowego (około 
250 zł za sprawę) i koszty wyna-
grodzenia kuratora (co najmniej 
96 zł), gdy nie ustalono miejsca 
pobytu właściciela. 
 Na ostatniej grudniowej sesji 
Rady Powiatu ustalono nowe 
podwyższone stawki za usunięcie 
i przechowywanie pojazdu. Doba 
przechowywania pojazdu na 
parkingu to 30 zł, a za usunięcie 
pojazdu  opłata zależy, np. za ro-
wer i motorower, hulajnogę elek-
tryczną to 171 zł, motocykl – 333 
zł. Za pojazdy o dopuszczalnej 
masie: do 3,5 tony – 716 zł, od 3,5 
do 7,5 tony – 895 zł, od 7,6 do 16 t 
– 1.264 zł, powyżej 16 ton – 1.862 
zł, za pojazd przewożący materiał 
niebezpieczny – 2.265 zł. (GG)
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ul. Konopnickiej

Trwają zapisy
 2 stycznia rozpoczęły się zapisy na 
zajęcia w pabianickim Centrum Seniora. 
Pierwsi seniorzy, którzy w grudniu wpi-
sali się na listę rekrutacyjną, pojawili się 
w siedzibie CS już o godz. 8.10. Zapisy 
będą trwały do 15 stycznia. 

ul. Sikorskiego

Coś nowego
 W Pabianicach otworzyła się restauracja z tradycyjną 
kuchnią ormiańską Garni. Patrząc na liczbę pizzerii w naszym 
mieście, propozycja ta jest bardzo oryginalna. Co w menu? 
M.in.: chinkali, czyli sakiewki z mięsem wołowym, podawane 
z masłem klarowanym i ziołami, khohob – wołowina w sosie 
własnym z granatem, cebulą, kaszą lub talarkami czy dolma 
– gołąbki zawijane w liściach winogronowych, podawane z so-
sem czosnkowym i granatem. Są też zupy, np. apur – barszcz 
czerwony na wywarze z wołowiny z kapustą, marchewką, 
burakami, ziemniakami i kawałkami mięsa wołowego czy 
wospow apur – zupa z soczewicy z przyprawami i czosnkiem. 
Kucharz serwuje również sałatki, przystawki i inne ormiań-
skie przysmaki – grillowane mięso, również ryby, warzywa 
i oryginalny kebab szefa kuchni. W sprzedaży są regionalne 
soki i lemoniady. 

Lodówka „policzyła” 
darczyńców
 W Wigilię, już od godz. 14.00, pabiani-
czanie przynosili do lodówki społecznej przy 
Teen Challenge potrawy, które zostały, które 
mogłyby się popsuć i też te, którymi chcieli 
się podzielić z potrzebującymi. Przez 5 dni 
lodówka otworzyła się ponad 400 razy. A dało 
się to policzyć dzięki licznikowi zamontowa-
nemu w chłodziarce.

ul. Moniuszki

ul. Łaska

Miało służyć wszystkim
 Niedawno informowaliśmy o otwarciu ścieżki 
przyrodniczej w parku Wolności. Ma to być ciekawa 
lekcja biologii dla młodszych mieszkańców Pabianic. 
Okazuje się, że tym starszym przydałaby się lekcja do-
brego wychowania. Jedna z tablic została zniszczona. 
Wandal musiał się nad nią porządnie „pastwić”, bo 
powyginał metalowe pręty. „W tym mieście wszędzie 
powinien być monitoring albo wszystko pod prądem” 
– żalą się pabianiczanie.

ul. Zamkowa

Przerwa w obsłudze
 Do 17 stycznia nieczynna będzie kasa numer 
1 na parterze budynku Urzędu Miejskiego. Jak 
wyjaśniono, przerwa jest spowodowana „niezbęd-
nymi pracami konserwatorskimi” systemu infor-
matycznego związanego z podatkami lokalnymi.

ul. Partyzancka

Jest bezpieczniej
 Od roku podróżni mogą korzystać z przy-
stanku kolejowego Pabianice Północne. Wiele 
osób, idących na pociąg ul. Partyzancką, nie 
mogło do niedawna bezpiecznie przejść na drugą 
stronę ulicy, bo nie było wyznaczonego miejsca 
dla pieszych. Przejście już jest. Wyposażono je 
w automatycznie uruchamiane, pulsujące światła 
ostrzegawcze i „kocie oczka” oraz oświetlenie le-
dowe. W ramach tego samego zadania wykonano 
również nowe przejście w Bychlewie, tuż przy 
supermarkecie Dino. Łączny koszt obu instalacji 
to ponad 381 tys. złotych.

ul. Grobelna

Przeprowadzka
 Kwiaciarnia Naturalne Kompozycje prze-
niosła się z ul. Jutrzkowickiej na teren Centrum 
Handlowego Tkalnia – naprzeciwko Media 
Expert. Tam stanął również kwiatomat. Natu-
ralne Kompozycje to najdłużej działająca kwia-
ciarnia w mieście. Czynna jest od poniedziałku 
do soboty, w godz. 9.00–21.00, a kwiatomat 
całodobowo.

ul. Kościuszki

Pabianiczanie mają głos
 Do 20 stycznia można zgłosić swoje propozycje 
i uwagi na temat przedłożonego „projektu uchwały 
w sprawie ustalenia zasad i trybu realizowania konsul-
tacji społecznych w formie budżetu obywatelskiego dla 
miasta Pabianic”. Konsultacje są prowadzone w dwóch 
formach. 14 stycznia, w godzinach 17.00–19.00, w Miej-
skim Ośrodku Kultury zaplanowano otwarte spotkanie 
z mieszkańcami. Opinie lub propozycje odnośnie 
budżetu obywatelskiego są również zbierane na piś-
mie. Formularz można znaleźć na internetowej tablicy 
ogłoszeń Biuletynu Informacji Publicznej. Wypełniony 
druk trzeba złożyć w Wydziale Spraw Społecznych 
i Gospodarczych przy ulicy Narutowicza 33 lub przesłać 
skan podpisanego dokumentu na adres mailowy: kon-
sultacje@um.pabienice.pl. Po zakończeniu konsultacji 
zostanie opracowany raport podsumowujący.
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 – Osoby, które już teraz 
spełniają warunki do uzyskania 
„renty wdowiej”, mają kilka 
miesięcy na złożenie wniosku. 
Ważne jest, aby uczynić to przed 
końcem lipca, ponieważ wówczas 
świadczenie zostanie przyznane 
od 1 lipca 2025 roku – informuje 
Monika Kiełczyńska, rzecznicz-
ka prasowa ZUS.
 Wnioski można będzie skła-
dać w formie papierowej lub 
elektronicznej przez PUE/eZUS.

Prawo do dwóch 
świadczeń – warunek 
konieczny
 Przyznanie „renty wdowiej” 
będzie możliwe, jeśli wdowa lub 
wdowiec mają ustalone prawo do 
renty rodzinnej. W przypadku, 
gdy dotychczas nie ubiegali się 
o przyznanie renty rodzinnej, po-
nieważ wiedzieli, że świadczenie 
po współmałżonku byłoby mniej 
korzystne, powinni najpierw zło-
żyć wniosek na formularzu ERR. 
Następnie do 31 lipca 2025 roku 
należy złożyć wniosek o usta-
lenie zbiegu świadczeń z rentą 

Renta wdowia – nie ma się co spieszyć, 
jest dużo czasu na złożenie wniosku
Od 1 stycznia rozpocznie się przyjmowanie wniosków o tzw. rentę wdowią. Nie ma 
potrzeby spieszyć się ze złożeniem formularza, ponieważ ZUS zacznie wypłacać to 
świadczenie dopiero od 1 lipca 2025 roku

rodzinną, korzystając z druku 
ERWD. Taka kolejność ułatwi 
rozpatrzenie wniosku o połącze-
nie obu świadczeń w 2025 roku. 
Podobna sytuacja dotyczy osób 
pobierających rentę rodzinną, 
które nigdy nie wnioskowały 
o przyznanie własnej emerytury.

Wymagany wiek
 Osoba ubiegająca się o „ren-
tę wdowią” musi spełnić kilka 
warunków. Oprócz posiadania 
prawa do dwóch świadczeń, 
w tym renty rodzinnej po zmar-
łym małżonku, musi osiągnąć 
odpowiedni wiek: 60 lat dla 
kobiet i 65 lat dla mężczyzn. Do-
datkowo powinna pozostawać we 
wspólności małżeńskiej do dnia 
śmierci małżonka, nie być obec-
nie w związku małżeńskim oraz 
nabyć prawo do renty rodzinnej 
po zmarłym małżonku nie wcześ-
niej niż 5 lat przed osiągnięciem 
wieku 60 lat przez kobietę i 65 lat 
przez mężczyznę.
 Warunek dotyczący prawa do 
renty rodzinnej po zmarłym nie 
jest uzależniony od daty złożenia 

wniosku o tę rentę. Wdowa lub 
wdowiec muszą mieć co najmniej 
55 lat (w przypadku kobiet) lub 
60 lat (w przypadku mężczyzn) 
w momencie śmierci współmał-
żonka. 
 W przypadku, gdy wdowa 
lub wdowiec nie spełnia jedynie 
jednego z warunków dotyczących 
prawa do co najmniej dwóch 
świadczeń, a ZUS posiada wie-
dzę, że został złożony wniosek 
o drugie świadczenie, Zakład 
wstrzyma się z wydaniem decy-
zji odmownej do czasu podjęcia 
rozstrzygnięcia w sprawie tego 
drugiego świadczenia.
 Prawo do wypłaty renty wdo-
wiej przysługuje jedynie po 
śmierci ostatniego małżonka 
i wygasa z dniem poprzedzają-
cym zawarcie nowego związ-
ku małżeńskiego przez osobę 
uprawnioną.

Maksymalna 
wysokość renty 
wdowiej
 Wysokość renty wdowiej na 
początkowym etapie wyniesie 

15 proc. własne-
go świadczenia 
oraz pełną rentę 
rodzinną, która 
dla jednej osoby 
stanowi 85 proc. 
ś w i a d c z e n i a , 
jakie przysługi-
wałoby zmarłej 
osobie.  A lter-
natywnie, może 
to być 15 proc. 
ustalonej renty ro-
dzinnej dla wdo-

wy lub wdowca 
oraz 100 proc. 
wypracowanego świadczenia. 
Od 1 stycznia 2027 roku wy-
sokość drugiego świadczenia 
wypłacanego w zbiegu ulegnie 
z urzędu podwyższeniu do 25 
proc. Należy jednak pamiętać, 
że łączna suma obu świadczeń 
nie może przekroczyć trzykrotnej 
wysokości najniższej emerytury, 
która obecnie wynosi 5.342,88 zł 
brutto. W przypadku, gdy suma 
świadczeń w zbiegu przekroczy 
tę kwotę, świadczenie zostanie 
pomniejszone o wartość prze-
kroczenia. Od 1 marca 2025 

roku wraz z waloryzacją kwota 
graniczna wzrośnie.

Wypełnij ankietę 
i zyskaj pewność
 ZUS opublikował na swojej 
stronie internetowej (zus.pl) inter-
aktywną ankietę, która umożli-
wia klientom samodzielne spraw-
dzenie, czy przysługuje im tzw. 
renta wdowia. Aby skorzystać 
z narzędzia, wystarczy odwiedzić 
stronę ZUS–u i odpowiedzieć na 
kilka pytań.

 Dwa z dni wolnych od pracy – 3 maja i 1 listopada przypadają 
w sobotę, a to oznacza, że będziemy mogli odebrać wolne w inne dni, 
ponieważ sobota jest ustawowo wolna od pracy. 
 Przepisy nie precyzują, kiedy pracodawca powinien udzielić do-
datkowego dnia wolnego. Ważne jest jednak, aby ten dzień przypadał 
w tym samym okresie rozliczeniowym co święto, a więc w maju 
i listopadzie.
 Po raz pierwszy od wielu lat w 2025 r. mamy wolną od pracy 
także Wigilię Bożego Narodzenia. W zamian za to w grudniu będzie 
wyznaczona dodatkowa, trzecia niedziela handlowa poprzedzająca 
Boże Narodzenie. Regulacja wejdzie w życie 1 lutego 2025 r.

Będzie wolna Wigilia i 115 innych dni
W 2025 r. będziemy mieli 116 dni wolnych od 
pracy. 14 z nich to święta państwowe i kościelne 

W 2025 r. mamy 7 długich weekendów, 
przy czym 3 z nich wymagają 
wzięcia jednego dnia z urlopu. Jeśli 
odpowiednio zaplanujemy urlop, to 

będziemy mieć 26 dni wolnego.

Dni ustawowo wolne od pracy w 2025 r.
1 stycznia (środa) – Nowy Rok
6 stycznia (poniedziałek) – Trzech Króli
20 kwietnia (niedziela) – Wielkanoc
21 kwietnia (poniedziałek) – Poniedziałek Wielkanocny
1 maja (czwartek) – Święto Pracy
3 maja (sobota) – Święto Konstytucji 3 maja
8 czerwca (niedziela) – Zesłanie Ducha Świętego
19 czerwca (czwartek) – Boże Ciało
15 sierpnia (piątek) – Święto Wojska Polskiego, Wniebowzięcie NMP
1 listopada (sobota) – Wszystkich Świętych
11 listopada (wtorek) – Święto Niepodległości
24 grudnia (środa) – Wigilia Bożego Narodzenia
25 grudnia (czwartek) – Boże Narodzenie (I dzień świąt)
26 grudnia (piątek) – Boże Narodzenie (II dzień świąt)
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Gdzie zgłosić się 
po pomoc:
• 116 123 – bezpłatny kry-

zysowy telefon zaufania 
dla dorosłych, czynny 7 
dni w tygodniu od 14.00 
do 22.00,

• 116 111 – bezpłatny kry-
zysowy telefon zaufania 
dla dzieci i młodzieży, 
czynny 7 dni w tygodniu, 
24 godziny na dobę,

• 800 121 212 – Dziecięcy 
Telefon Zaufania Rzeczni-
ka Praw Dziecka, czynny 7 
dni w tygodniu, 24 godzi-
ny na dobę.

Mężczyzna w kryzysie
Policjanci stawili się w trybie alarmowym do komen-
dy w związku z zaginięciem 44–letniego mężczyzny 
w kryzysie emocjonalnym.

 W godzinach nocnych z 29 na 30 grudnia 2024 roku dyżurny 
pabianickiej komendy otrzymał informację o mężczyźnie w kryzysie 
emocjonalnym. 44–latek wyszedł ze szpitala, deklarując chęć odebra-
nia sobie życia.
 W takich sytuacjach liczy się każda sekunda, dlatego nadkomisarz 
Rafał Adamek – zastępca komendanta ogłosił alarm dla całej jedno-
stki. Pełna mobilizacja funkcjonariuszy miała na celu jak najszybsze 
odnalezienie mężczyzny. Policyjne patrole przeczesywały okolice 
w poszukiwaniu 44–latka. Poszukiwania zakończyły się szczęśliwie. 
Funkcjonariusze zauważyli idącego ulicą miasta mężczyznę, którego 
wygląd odpowiadał wizerunkowi zaginionego. Odnaleziony mężczy-
zna został przewieziony do szpitala. Jego życiu i zdrowiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

 W poniedziałek (30 grudnia 2024 r.) o godzinie 10.00 przy MOP 
Sięganów Północ policjantki z pabianickiej drogówki zatrzymały do 
kontroli Citroena. Za jego kierownicą siedział 35–latek, a jego pasa-
żerami byli 46–letnia kobieta i 16–letni chłopiec.
  Funkcjonariuszki wyczuły od kierowcy alkohol. Badanie alkoma-
tem wykazało 0,4 promila alkoholu w jego organizmie. Funkcjona-
riuszki podejrzewały, że mężczyzna może być pod działaniem środków 
psychotropowych, więc zrobiły mu test na obecność narkotyków. Jego 
wynik również był pozytywny. Mieszkaniec gminy Wieniawa został 
zatrzymany. Stracił już prawo jazdy, a za popełnione przestępstwo 
odpowie wkrótce przed sądem.

Kierowcy mieli od 0,4 do 1,6 prom. alkoholu w orga-
nizmach. Stary rok zakończyli mandatami i utratą 
prawa jazdy. Staną przed sądem. Co im grozi?

Policja przypomina
 Jazda w stanie nietrzeźwości (powyżej 0,5 promila) niesie za 
sobą również konsekwencje prawne, do których zaliczyć należy:
• grzywnę wymierzoną w stawkach dziennych, uzależnioną od 

dochodu lub karę ograniczenia wolności lub karę pozbawie-
nia wolności do 3 lat (jeżeli sprawca dopuścił się tego czynu 
np. w okresie obowiązywania zakazu prowadzenia pojazdów 
mechanicznych w związku ze skazaniem za to przestępstwo, 
podlega karze pozbawienia wolności od 3 miesięcy do 5 lat),

• zakaz prowadzenia pojazdów (wszelkich lub określonej kate-
gorii) na okres od 3 do 15 lat,

• świadczenie pieniężne na rzecz Funduszu Pomocy Pokrzyw-
dzonym oraz Pomocy Postpenitencjarnej w wysokości od 
5.000 do 60.000 zł,

• jeśli kierując pojazdem w stanie nietrzeźwości sprawca spo-
woduje wypadek, w którym są zabici lub ciężko ranni, trafi 
do więzienia na minimum 2 lata, a kara nie będzie mogła być 
zawieszona. Ponadto w takim przypadku sąd może orzec do-
żywotni zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych.

Koniec roku  
„pod dobrą datą”

 Tego samego dnia o 14.10 policjanci z drogówki pojechali na węzeł 
Pabianice Północ drogi ekspresowej S14 w kierunku Łodzi, gdzie do-
szło do zdarzenia drogowego. Na miejscu okazało się, że Opel uderzył 
w barierki. Kierujący nim, jadąc w kierunku Łodzi, stracił panowanie 
nad pojazdem i doprowadził do wypadku drogowego. Funkcjonariusze 
zbadali stan trzeźwości 32–letniego sieradzanina. Miał 1,6 promila 
alkoholu w organizmie. Po sprawdzeniu w policyjnych systemach 
wyszło na jaw, że nie posiadał uprawnień, a auto nie miało aktualnych 
badań technicznych. 
 Nie podróżował sam. Jechała z nim równie pijana 24–latka oraz 
36–letni mężczyzna, który ze względu na poniesione obrażenia musiał 
zostać hospitalizowany. 32–letni kierowca stanie przed sądem.
 O godzinie 16.50 policjanci z Konstantynowa pojechali na ulicę 
Łódzką, gdzie doszło do kolizji pojazdów. Na miejscu okazało się, 
że 62–letni kierujący Daimlerem Chrysler, jadąc ulicą Łódzką, wje-
chał w tył poprzedzającej go Mazdy. Miał w organizmie 1,3 promila 
alkoholu, a jego auto nie miało aktualnych badań technicznych. Na 
szczęście 44–letnia kobieta kierująca Mazdą nie doznała obrażeń. 
Z kolizji cało wyszedł także 6–letni syn sprawcy zdarzenia. On sam 
będzie się tłumaczył przed sądem.
 O godzinie 17.15 dyżurny pabianickiej komendy skierował funk-
cjonariuszy na skrzyżowanie ulic Reymonta i Partyzanckiej. Doszło 
tam do kolizji dwóch pojazdów. 60–letni kierujący Renault, jadąc ulicą 
Partyzancką w kierunku Ksawerowa, zatrzymał się na skrzyżowaniu, 
aby ustąpić pierwszeństwa kobiecie przechodzącej po „zebrach”. Wów-
czas w tył auta uderzył Smart. Autkiem kierował 60–letni dobronianin. 
Mężczyzna miał w organizmie 0,6 promila alkoholu. Jego pojazd nie 
posiadał aktualnych badań technicznych. 60–latek stanie przed sądem.

 W sobotę (4 stycznia) przed po-
łudniem w łódzkim szpitalu zmarła 
85–letnia kobieta – jedna z poszko-
dowanych w tym wypadku.
 Teraz zmieniła się kwalifi-
kacja zdarzenia na „wypadek ze 
skutkiem śmiertelnym”.

Śmiertelny wypadek 
na skrzyżowaniu
Pięć osób odniosło obrażenia, a 85–letnia kobieta zmarła w szpitalu. To skutek 
zderzenia Opla Astry i Opla Vivaro na skrzyżowaniu Tkackiej i Dąbrowskiego. 

 – Trwa prokuratorskie śledz-
two – informuje podkomisarz 
Agnieszka Jachimek, oficer 
prasowy pabianickiej policji.
 Ze wstępnych ustaleń policji 
drogowej wynika, że winę za spo-
wodowanie wypadku ponosi kie-

rująca Oplem 
Astrą. 32–let-
n i a  k o b i e t a 
jechała ul icą 
Tkacką w stro-
nę Łaskiej. Na 
skrzyżowaniu 
z  u l i c ą  D ą -
browskiego nie 
zatrzymała się 
przed znakiem 
STOP, nie ustą-
piła pierwszeń-
stwa przejazdu 
busowi, który 
jechał w stro-
nę ulicy Ostat-
niej. Na środku 
skrzyżowania 
doszło do zde-
rzenia. Było to 
w piątek przed 
godziną 12.00.
 Osobowy Opel 
Astra uderzył 

w lewy bok busa transportera, 
którym do pabianickiego szpi-
tala na dializy jechało 6 osób 
w wieku od 44 do 85 lat. Oplem 
Vivaro kierował 23–letni męż-
czyzna.

 Uderzony w lewy bok bus 
zatrzymał się na drzewie. W aucie 
wypadły szyby z okien po prawej 
stronie auta. Pasażerka (lat 85), 
siedząca w tym aucie na wózku in-
walidzkim, wypadła z samochodu 
na jezdnię. Na miejsce zdarzenia 
przyjechało kilka karetek pogo-
towia ratunkowego, policja i straż 
pożarna.
 Ratownicy zabrali poszko-
dowanych do szpitala. Pięć osób 
przewieziono do Pabianickiego 
Centrum Medycznego. Jedną, 
najbardziej poszkodowaną, do 
szpitala im. Kopernika w Łodzi.
 Kierowcy obu samochodów 
zostali przebadani alkomatem. 
Byli trzeźwi, mieli stosowne 
uprawnienia do kierowania sa-
mochodami.

 Skrzyżowanie Tkackiej i Dą-
browskiego jeszcze kilka godzin 
po wypadku było zamknięte dla 
ruchu. Na miejscu pracowali 
policjanci z drogówki.
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Artystyczno–muzyczne pa-
sje pabianiczanki wypełniały 
jej życie od dziecka. Jeszcze 
w przedszkolu złapała za skrzyp-
ce i właśnie naukę gry na tym 
instrumencie rozpoczęła w pabia-
nickiej szkole muzycznej. 

– To jednak nie był mój in-
strument, po jakimś czasie zmie-
niłam go na f let poprzeczny 
i z nim już zostałam do końca 
muzycznej edukacji – opowiada 
Julia. – Drugi stopień szkoły 
muzycznej ukończyłam w Zduń-
skiej Woli. 

Jednak nie gra na instru-
mencie a śpiew był kierunkiem, 
w którym pabianiczanka chciała 
kształcić się dalej. Niestety nie 
udało jej się dostać do państwo-
wej akademii muzycznej na 
kierunek śpiewu estradowego 
i musicalu. 

– Może to po prostu nie była 
moja droga – mówi pabiani-
czanka. – Składając papiery do 
szkoły, nie ukrywałam jednak, 
że mam orzeczenie o wadzie 
słuchu. Chciałam być uczciwa, 
ale to też mogło mieć wpływ na 
wynik egzaminu i fakt, że mnie 
nie przyjęli. Tam trzeba być nie-
mal idealnym, żeby się dostać, 

Julia Hanke pokazuje, że upór i wytrwałość 
przynoszą efekty. Nie poddaje się, gdy 
okoliczności rzucają jej kłody pod nogi,  
tylko działa. Śpiewa i uczy śpiewu, jest 
aktorką i od niedawna reżyseruje spektakle 
teatralne. Skąd ma na to pomysły i siły?

a ja mam jeszcze niewielką wadę 
wymowy. Co zaważyło na tym, 
że moja kandydatura została 
odrzucona, już się nie dowiem…  

Julia jednak rozpoczęła naukę 
w szkole artystycznej. Dostała się 
do dwuletniego studium aktor-
skiego w Krakowie. 

– Zachęcił mnie do tego 
kolega. Zdałam egzaminy i ukoń-
czyłam ten kierunek – opowiada.

Po szkole wróciła do Pabia-
nic, rozpoczęła pracę w grupie 
teatralnej „Spektrum” Jerze-
go Czaplińskiego w Miejskim 
Ośrodku Kultury. 

– Wtedy miałam taką przerwę 
w edukacji. Robiłam oczywiście 
kursy wokalne, doskonaliłam 
warsztat, szkoliłam się na tre-
nerkę nauki śpiewu – opowiada 
pabianiczanka.

W tym okresie powstał też 
pierwszy większy projekt arty-
styczny Julii. 

– I to w jeden wieczór – doda-
je. – To był spektakl „10 spojrzeń 
na miłość” – zbiór monologów 
i piosenek Agnieszki Osieckiej. 
Akurat wtedy robiłam sporo mo-
nologów w szkole aktorskiej i tak 
mi się ich nazbierało. Znalazłam 
też osoby, które chciały ze mną 

ten pomysł zrealizować. Spięłam 
to narratorem. Udało się. 

Spektakl został zrealizowany 
i wystawiony w maju 2023 roku 
w MOK–u. To był też początek 

współpracy z pabianickim ośrod-
kiem. W jej ramach zrealizowała 
też spektakl „Kandydatki na 
żonę” oraz kontynuację „Zemsty”, 
do której scenariusz napisał An-

drzej Borzyński.  
 – Teraz w spekta-
klu z Osiecką w roli 
głównej sporo bym 
pozmieniała, po-
prawiła – dodaje 
Julia. – Ale to były 
początki, dużo osób 
było w to zaanga-
żowanych. Ogrom 
pracy nas to kosz-
towało. Monolog 
to nie jest łatwa 
forma teat ra lna, 
trzeba było wszyst-
kiego dopilnować. 
Miałam też bardzo 
zdolną ekipę.

 Jako reżyser-
ka Julia musiała 
wszystkiego dopil-
nować. Dodatkowo 
była też autorką sce-
nariusza.

– Miałam wizję 
i brnęłam w nią. 
Działam też spon-

tanicznie. Gdy ktoś wchodzi na 
scenę, to mam od razu wizję, 
jak to ma wyglądać, jak ma się 
ruszać – opowiada. – Czasem 
sporo rzeczy mi się po prostu 
śni, jak jestem w takim trybie 
pracy. Przychodziłam na próbę 
i opowiadałam, jak widzę pewne 
sceny, dostawałam takich olśnień 
i do tej pory tak mam. Potrafię 
przerwać jakąś scenę i zacząć 
wdrażać inny pomysł, który oka-
zuje się dobrym rozwiązaniem.

Kolejną sztuką wyreżysero-
waną przez Julię były „Kandy-
datki na żonę”. Scenariusz do 
niej młoda reżyserka znalazła 
w internecie na platformie, gdzie 
autorzy udostępniają swoje sce-
nariusze i za darmo lub niewielką 
opłatą pozwalają korzystać. 

– My dostaliśmy darmową 
licencję – wspomina Julia. – I za-
częliśmy pracę we wrześniu 2023 
roku. Na początku 2024 była 
premiera.  

Praca z amatorami rządzi się 
swoimi prawami. To są pasjonaci, 
którzy poza miłością do teatru 
mają pracę i prywatne życie. To 
wymaga dyscypliny, zaangażo-
wania i ogromu pracy wykonanej 

O marzenia 
trzeba walczyć

w domu. Na próbach spotykali 
się tylko dwa razy w tygodniu, 
na 2–3 godziny. 

– Wiadomo, że ta intensyw-
ność musiała wzrosnąć tuż przed 
premierą. Ale trzeba było jeszcze 
wykonać scenografię, zdobyć 
stroje – wylicza pabianiczanka. 
– Przygotować też muzykę do 
spektaklu. 

Jednocześnie realizowali też 
drugi spektakl „O tym mówić 
nie wypada!”, którego premiera 
miała miejsce raptem miesiąc 
później.  

– To już był poważniejszy 
temat i trudniejszy, dialogi były 
pisane wierszem, co było bardzo 
wymagające dla aktorów – opo-
wiada reżyserka.

Po pracowitym okresie nastą-
piła chwila artystycznej przerwy. 
Ale sporo się w tym okresie dzia-
ło. Grupa przyjaciół z Julką na 
czele odeszła z MOK–u i założyła 
stowarzyszenie teatralne z siedzi-
bą przy ul. Konstantynowskiej. To 
był początek teatru „Afera”. 

– Plany artystyczne trze-
ba było odłożyć trochę na bok 
– opowiada Julia. – Musieliśmy 
znaleźć siedzibę, zarejestrować 
stowarzyszenie, zadbać o tę całą 
papierologię. Rozpoczęcie dzia-
łania na swoim było wymagające.  
 „Afera” to obecnie zgrana 
i całkiem spora ekipa, licząca 
około 16 osób. Skład jest ru-
chomy, jedni odchodzą, inni 
przychodzą.  Ale „Afera”  ma 
już na swoim koncie pierwszy 
poważny występ z „Zemstą” na 
październikowym przeglądzie 
teatrów amatorskich „Łópta” 
w Teatrze Jaracza. Nie wygrali, 
ale zebrali pochwały i bardzo 
dobre recenzje. 

– Spodobaliśmy się – mówi 
Julka. – To był nasz pierwszy raz, 
więc też do końca nie wiedzieli-
śmy, jak to będzie wyglądało. Tak 
samo jak ze stowarzyszeniem, nie 
miałam żadnego doświadczenia, 
a tu trzeba było załatwić formal-
ności w sądzie czy urzędzie skar-
bowym. Ze wszystkim daliśmy 
sobie radę. 

„Afera” to grupa ludzi, przy-
jaciół, którzy żyją pasją do teatru, 
chcą się na scenie realizować.

– Lubimy też się ze sobą tak 
po prostu spotkać, pośmiać się 
razem – dodaje Julka. – Wszy-
scy to są amatorzy. Wiadomo, 
że brakuje im warsztatu, ale jak 
zaczynamy prace nad sztuką, to 
zabierają się za to jak zawodowcy. 

Planów na przyszłość ekipie 
nie brakuje. Jak zapewnia Julia, 

rozpoczęli już prace nad trzema 
nowymi spektaklami. 

– Właśnie szukamy miejsc, 
gdzie będziemy mogli je wysta-
wić – dodaje reżyserka. – Trzeba 
wszystko dokładnie zaplanować. 

Co jest najtrudniejszego w ta-
kiej pracy? 

– Ludzie… każdy, kto zarzą-
dza zespołem, na pewno przyzna 
mi rację – mówi Julia. – Wszyst-
ko trzeba spiąć i ogarnąć.  A je-
steśmy też przyjaciółmi. Oni nie 
mają takiego problemu, ja czasem 
mam, gdy muszę tupnąć nogą. 
To nie jest łatwe. Rozdzielam 
też obowiązki. Sama bym w tym 
wszystkim utonęła. 

Julia pracuje też w Miejskim 
Domu Kultury w Konstantyno-
wie i od lipca 2024 r. prowadzi 
studio muzyczne „Ego art”, gdzie 
uczy śpiewu i gry na pianinie. Na 
razie ma 9 uczniów. Uczy śpiewu 
każdego, kto zechce, nie ma ogra-
niczeń wiekowych. 

– Mam dzieci i dorosłych. Od 
7 lat do ponad 40. To osoby, które 
lubią śpiewać i postanowiły, że 
zaczną to robić – zapewnia.

Na takiej lekcji można się 
emocjonalnie wyżyć i wyszaleć, 
przełamać też swoje ogranicze-
nia, nieśmiałość, strach, tremę. 
Robi się niekonwencjonalne rze-
czy, z którymi nie mamy okazji 
na co dzień się zmierzyć. 

– Większość osób śpiewa tyl-
ko pod prysznicem i tańczy przy 
odkurzaniu – dodaje z uśmie-
chem instruktorka. – A u mnie 
można inaczej, na poważniej. 
To bywa wyzwanie, trochę jak 
u psychologa, ludzie stresują się 
okrutnie w dzisiejszych czasach. 
Oczywiście trzeba też mieć odro-
binę słuchu muzycznego. Chociaż 
zawsze można nadrobić aktorsko. 

Reżyseria, aktorstwo czy 
śpiew?

– Śpiew – bez chwili zastano-
wienia odpowiada Julia. – Ale i tu 
i tam wyżywam się artystycznie. 
Bardziej lubię śpiewać, jestem 
muzykiem, łatwiej mi tutaj. Jako 
aktorka muszę stworzyć emocje, 
których często nie mam w sobie 
i się ich nauczyć. To trudne, 
zwłaszcza na scenie jest się sa-
memu. 

Trema jest zawsze, ale mo-
bilizuje…

– Motywuje mnie, pcha do 
działania – dodaje Julia. – Jak 
wychodzę na scenę, to po prostu 
robię swoje. Wiadomo, zdarzają 
się wpadki, ale stres sceniczny 
pcha mnie w dobrą stronę.

Nie ma sposobów na opano-
wanie stresu.

– Ja stresuję się bardzo i to 
dosłownie wszystkim – ujawnia 
Julia. – Taka jest moja wraż-
liwość… a mimo to cały czas 
funduję sobie nowe wyzwania, 
takie huśtawki emocjonalne. 
Dla mnie to chyba jest już forma 
terapii. Jak w życiu jestem taka 

zestresowana, to na scenie muszę 
to ogarnąć. 

Miniony rok był trudny, ale 
rozwojowy dla pabianiczanki. 
Odejście z MOK–u, założenie 
„Afery” i rozstanie z zespołem 
„Ostatnie Kuszenie Małgorzaty”, 
prowadzonym przez Andrzeja 
Krajewskiego.

– Grałam tam siedem lat. To 
sporo czasu, byliśmy przyjaciółmi 
niemal jak rodzina – wspomina Julia. 
– Zawdzięczam im rozwój sceniczny, 
ale chciałam iść do przodu… przy-
szedł czas na zmianę.  Pabianiczan-
ka ma już jednak plany związane ze 
śpiewem. Sama komponuje muzykę, 
pisze teksty i zamierza nagrać własny 
materiał. Chciałaby wydać solową 
płytę i ma już kilka pomysłów na 
siebie w wersji „piosenkarskiej”.

Czas wyjść z przysłowiowej 
szuflady.

– Troszkę mnie to przeraża 
– przyznaje z uśmiechem. – Waż-
ne jednak, żeby w życiu nie było 
takich niespełnionych marzeń.  
Trzeba  działać, nawet żeby móc 
pochwalić się przed samym sobą, 
że to zrobiłam, że mam tę płytę, 
że wykonałam krok. A jak wyj-
dzie, zobaczymy…

Julia już kilka razy wystąpiła 
publicznie z własnym repertua-
rem. Zaśpiewała skomponowane 
przez siebie piosenki przy okazji 
ogródkowych koncertów z zespo-
łem „Ostatnie Kuszenie Małgo-
rzaty” i na koncercie w MOK–u. 

Pabianiczanka we wrześniu 
ubiegłego roku rozpoczęła naukę 
w 3–letnim studium wokalno–
aktorskim przy warszawskiej 
szkole filmowej. 

– To mój pierwszy semestr 
– dodaje. – Jestem bardzo zadowo-
lona. Spotykamy się w Warszawie 
co drugi weekend. Pracujemy 
sami w tygodniu. Mamy teksty, 
które trzeba przygotować na sesje. 
Ćwiczymy układy taneczne.

Skąd siły na to wszystko?
– Z pasji i od wspierających, 

bliskich osób – zapewnia Julia. 

Agnieszka Namysł
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Zajrzeliśmy na place budowy różnych inwestycji – miejskich, powiatowych i prywatnych.  
Prężnie idzie budowa boiska ze sztuczną nawierzchnią dla piłkarzy nożnych na terenie MOSiR–u.  
Na budowie drogi w Rydzynach cisza jak makiem zasiał, podobnie jak przy ul. Szpitalnej,  
gdzie miała powstać „sypialnia Łodzi”, a kino 
„Mazur” nadal się sypie

Niedawno informowaliśmy, że nowy właściciel nieruchomości przy ul. św. 
Rocha, czyli budynku po dawnym kinie „Mazur” wraz z okalającą go nie-
wielką działką, złożył wniosek dotyczący rozbiórki rudery. Coś zaczęło się 
dziać, uporządkowano teren, a frontową ścianę rozwalającego się budynku 
zabezpieczono siatką. Od blisko czterech miesięcy jednak nic się nie dzieje, bo 
postępowanie w sprawie wydania pozwolenia na budowę budynku mieszkal-
nego wraz z garażem zostało zawieszone. Inwestor z Pabianic (ten sam, który 
chce na Zamkowej 4 wybudować Aparthotel) nabył nieruchomość w centrum 
miasta w kwietniu ubiegłego roku i od razu zajął się realizacją inwestycji. 31 
lipca złożył do Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego wniosek o wy-
danie pozwolenia na budowę. W zamierzeniu budowlanym jest: przebudowa, 
rozbudowa i nadbudowa wraz ze zmianą dawnego budynku kina „Mazur” 
na budynek mieszkalny wielorodzinny z garażem w parterze i przebudową 
instalacji oraz rozbiórka budynku gospodarczego i częściowa rozbiórka kina”.

Dalej straszy 

Plac przy ul. Myśliwskiej (skrzyżowanie z ul. Ossowskiego) świeci 
pustkami. W grudniu rozebrano tutaj wszystkie budynki. Przed 
wojną był tu folwark Młodzieniaszek, później teren zajmowała Liga 
Obrony Kraju i ostatecznie Pabianicki Klub Sportów Wodnych, aż 
do przeprowadzki na Lewityn. Za ten kawałek ziemi (dwie działki 
o pow. 1.318 i 1.400 m kw.) w 2011 roku prezydent Dychto chciał 
milion złotych. Nikt nie skusił się na kupno, aż do grudnia 2023 
roku. Odbył się wówczas przetarg, a działkę sprzedano za 2 mln 60 
tysięcy złotych. Nabywcą nieruchomości po połowie zostały dwie 
firmy z Pabianic (MONTEREX POLAND Spółka z o.o. i PHU 
MAG–MAR Magdalena Szefer–Mieszkalska). Na razie nie wiadomo, 
jakie są plany co do nieruchomości.

Zaorali „folwark”

Na terenie Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji trwa budowa „boiska do piłki nożnej ze sztuczną na-
wierzchnią wraz z infrastrukturą towarzyszącą”. Prace mają zakończyć się w pierwszej połowie kwietnia 
tego roku. Wykonano już podbudowę boiska, instalację odwodnienia i zamontowano maszty oświetleniowe. 
Na plac budowy przywieziono elementy do montażu trawy. Ponadto wykonano fundamenty pod zaplecze 
(szatnie, pomieszczenia techniczne). Są też nasadzenia zastępcze (35 sztuk).
 Boisko będzie miało wymiary 68 x 105 m (z wybiegami 74 x 115 m), cała powierzchnia obiektu to ok. 
8.510 m kw. Piłkarze będą grali na trawie syntetycznej Polytan. Ponadto boisko będzie wyposażone w sy-
stem drenażu, oświetlone, monitorowane. Obiekt będzie wyposażony w zaplecze (kontenery szatniowe, 
sanitarne i techniczne) oraz infrastrukturę towarzyszącą (wiaty, piłkochwyty, miejsca parkingowe dla 
samochodów i autokarów). Na trybunie miejsca znajdzie 208 kibiców (z możliwością zwiększenia). 
 Boisko ma być dostosowane do wymagań FIFA, PZPN i ŁZPN dla rozgrywek na poziomie IV ligi 
i klasy okręgowej. Korzystać z niego będą drużyny MUKS Włókniarz i PTC oraz uczniowie naszych 
szkół. MOSiR jako zarządca będzie wynajmował boisko komercyjnie.
 Koszt inwestycji to 14,6 mln zł, z tego 8 mln dofinansowania z Rządowego Funduszu Polski Ład. 

Boisko za ponad 14,5 miliona zł

Tkalnia to lubiane miejsce na zakupy i spotkania towarzyskie w naszym mieście. Właściciele zamierzają zrobić kolejny krok, rozbudowując centrum 
handlowe. Powiększy się ono o ponad 7.000 m kw. powierzchni handlowo–usługowej i obszerny parking przy ulicy „Grota” Roweckiego 8a, gdzie 
mieścił się Eurocash & Carry. Z dniem 31 grudnia market zakończył swoją działalność w Pabianicach. Po zakończeniu inwestycji, Tkalnia I oraz 
Tkalnia II będą miały prawie 30.000 m kw. powierzchni handlowo–usługowej w Pabianicach. Pabianiczanie będą mieli 2 minuty drogi, by z CH 
Tkalnia dostać się do nowego obiektu. Przewidywane otwarcie nowej powierzchni handlowo–usługowej to przełom lat 2025–2026.

Nie ma Eurocash

„Długo wyczekiwana modernizacja drogi powiatowej, łączącej Pabianice z Rydzynami, Jadwininem aż do drogi 
wojewódzkiej, wkracza w etap realizacji” – pisaliśmy niedawno na łamach naszego tygodnika.  W listopadzie, od 
ul. 20 Stycznia w kierunku mostku w Rydzynach, na odcinku prawie 1,5 kilometra, zmieniła się organizacja ruchu. 
W miejscu, gdzie będzie poszerzana droga, wycięto kilkadziesiąt drzew. Póki co, ciężkiego sprzętu budowlanego 
próżno tam szukać. Zmieniona w listopadzie organizacja ruchu przestała obowiązywać – znak jest „przekreślony” 
pomarańczowo–czarną taśmą. 
 W Rydzynach zaplanowano nie tylko wymianę nawierzchni jezdni. Powstaną również ciągi pieszo–rowerowe na 
całej remontowanej długości. Inwestycja podzielona jest na dwa etapy. Pierwszy obowiązuje od mostu na Dobrzynce 
do drogi S8, a następnie od Rydzyn do Jadwinina. Druga część inwestycji to przebudowa drogi od Jadwinina do drogi 
wojewódzkiej nr 485 i od ul. 20 Stycznia do mostu w Rydzynach. Koszt całej inwestycji opiewa na kwotę 21 mln 
złotych, z czego: 17 mln zł pochodzi z dofinansowania rządowego, 1 mln 50 tys. złotych dołoży Gmina Pabianice, 
50 tys. zł pochodzi z dotacji Gminy Dłutów, a pozostała kwota zostanie pokryta z budżetu powiatu pabianickiego. 
Przebudowa ma zakończyć się do listopada 2025 roku.

W Rydzynach cisza

Realizację dużej inwestycji mieszkaniowej „Młodzieniaszek Park” 
na tym terenie zadeklarował deweloper z Łodzi. Inwestor przedsta-
wił plan budowy zespołu budynków wielorodzinnych, z usługami 
na parterze, garażami podziemnymi i miejscami parkingowymi 
oraz układem komunikacji wewnętrznej. W pięciu sześciopiętro-
wych budynkach zaplanowano początkowo od 150 do 254 miesz-
kań (o powierzchni od 33 do 100 m kw.). Jak się dowiedzieliśmy, 
mieszkaniami byli zainteresowani inwestorzy działający w strefie 
ekonomicznej w Ksawerowie, którzy potrzebowali mieszkań 
dla swoich pracowników. Do inwestora zgłosiło się wówczas 50 
pabianiczan, którzy chcieliby tu zamieszkać. Swoje zastrzeżenia 
do tych planów i zamiarów w 2024 roku zgłosili mieszkający po 
sąsiedzku właściciele szeregowców z ul. Baczyńskiego. Uważali, 
że 6–kondygnacyjny budynek, który ma stanąć w ich najbliższym 
sąsiedztwie, będzie zasłaniał im światło słoneczne. Obawiali się 
też, że mieszkańcy osiedla będą parkować na „ich ulicy”, bo ich 
zdaniem inwestor zaplanował zbyt małą ilość miejsc parkingo-
wych. Protest mieszkańców spowodował, że władze miasta po 
raz kolejny spotkały się z inwestorem, by przedstawić mu te za-
strzeżenia i uwagi. Zrezygnowano z budowy 6–kondygnacyjnego 
domu od strony ulicy Baczyńskiego, projekt „skrócono” o jedno 
piętro i zwiększono ilość miejsc parkingowych na terenie osiedla. 
Inwestor obiecał, że wspomoże budowę ronda na skrzyżowaniu ulic 
Nawrockiego, 20 Stycznia i Szpitalnej. Tak „poprawione” plany 
budowy osiedla „Młodzieniaszek Park” przyjęto 16 głosami „za”, 
przy 5 „wstrzymujących się” (radni z PiS). Zaczął się rok 2025, a po 
terenie przyszłego osiedla nadal hula wiatr. Oprócz wyburzenia 
budynków i wycięcia drzew nic się nie zmieniło.

Osiedle–widmoInwestycje po pabianicku
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Bank ten powstał w okresie 
międzywojennym i należał do 
gminy żydowskiej. Znajdował 
się przy ul. Szkolnej 3, obecnie 
Sobieskiego. Wejście do niego 
nie było dobrze zabezpieczone. 
Już we wrześniu 1929 r. niezna-
ni sprawcy dokonali śmiałego 
włamania, otwierając drzwi 
wytrychem. Następnie dostali 
się do kasy i zaczęli wiercić 
otwór wielkości dłoni, aby 
dostać się do zamku i otworzyć 
kasę, w której znajdowało się 
20.000 zł.  Niestety, włamywa-
cze nie mogli sobie poradzić, 
gdyż roztopiony przez tlen 
metal zalał zamek. Widząc, 
że na dworze zaczęło świtać, 
złodzieje porzucili narzędzia 
i uciekli z banku.

Drugie włamanie
Dwa lata później, rankiem 

20 kwietnia 1931 r., komisariat 
policji w Pabianicach został 
zaalarmowany o drugim wła-
maniu do Żydowskiego Banku 
Kredytowego. Na miejsce 
przestępstwa niezwłocznie 
przybyły służby śledcze.

 » W kwietniu 1931 roku Pabianice odwiedził jeden z najsłynniejszych polskich kasiarzy, Stanisław Cichocki, zwany 
„Szpicbródką”. Jego celem stał się Bank Kredytowy na Starym Mieście.

W wyniku przeprowadzo-
nego wstępnego dochodzenia 
ustalono, że włamania doko-
nano w nocy. Złodzieje dostali 
się do banku przez wyważenie 
drzwi wejściowych. Stwierdzo-
no również, że włamywaczami 
byli wykwalifikowani kasiarze, 
którzy pracowali w rękawicz-
kach. Robotę wykonal i  po 
mistrzowsku. Duża kasa og-
niotrwała została rozpruta przy 
użyciu acetylenu.

Łupem padło 4.800 zł w go-
tówce. Skradziono także znaczki 
pocztowe i stemplowe o wartości 
kilkudziesięciu złotych. Papierów 
wartościowych oraz weksli nie 
ruszono. Zdobycz więc nie była 
duża. Dzień wcześniej w kasie 
znajdowało się 30.000 zł, które 
zostały jednak zabrane przez 
członków zarządu banku.

Po obrabowaniu kasy złodziej 
dla usunięcia najdrobniejszych 
śladów zmył pancerz wewnętrzny 
wodą. Na miejscu pozostawił je-
dynie niektóre narzędzia, służące 
do wyważania oraz butlę tlenową. 
Włamanie zauważył dopiero rano 
woźny banku, który zawiadomił 
komisariat.

Styl Cichockiego
Policja pabianicka w rezulta-

cie obławy i rewizji zatrzymała 
kilku osobników podejrzanych 
o udział w skoku. W toku dłu-
giego i żmudnego dochodzenia 
stwierdzono, że ze względu 
na styl, w jakim rozpruto kasę 
banku, autorem włamania mógł 

być znany w kraju kasiarz Sta-
nisław Cichocki z Warszawy, 
przebywający w owym czasie na 
wolności po ucieczce z więzienia 
w Częstochowie.

Cichocki, zwany w kręgach 
złodziejskich „Szpicbródką”, za-
wsze elegancki i wytworny, znał 
kilka języków obcych. Jak podaje 

Wikipedia, swoją karierę rozpo-
czął jeszcze w carskiej Rosji, był 
wychowankiem odeskiej szkoły 
kasiarzy, ale jego bezpośrednim 
nauczycielem był Wincenty Bro-
cki, który zasłynął włamaniem do 
skarbca klasztoru na Jasnej Górze 
w 1909 roku.

W wieku 17 lat Cichocki 
brał udział w napadzie na jeden 
z berlińskich banków, o którym 
pisały obszernie gazety całej 
Europy. Jedną z bardziej spekta-
kularnych jego akcji w tamtym 
czasie był podkop pod skarbiec 
Banku Azjatyckiego w Rostowie. 
Łup był tak wielki, że kasiarze 
rzucali złoto na ziemię, rabując 
tylko brylanty. Za uczestnictwo 
w napadzie Cichocki został po-
stawiony przed sądem i osadzony 
w więzieniu carskim. 

W czasie I wojny światowej 
otrzymał od wywiadu rosyj-
skiego propozycję włamania 
do sejfów sztabu generalnego 
Niemiec, w celu zdobycia tajnych 
dokumentów. Został aresztowany 
w Petersburgu. Aby uniknąć ze-
słania na Syberię, zdecydował się 
na współpracę z policją, na której 
zlecenie włamywał się do wska-
zanych mu kas po dokumenty. 

„Szpicbródka” okradł   bank w Pabianicach 
W następnych latach praw-

dopodobnie organizował wła-
mania do banków na terenie 
Czechosłowacji, Litwy i Nie-
miec. Po rewolucji bolszewi-
ckiej, w 1919 r. znalazł się 
w Odessie, skąd dobrze obło-
wiony wyjechał do Warszawy. 
Tutaj kupił kamienicę, wybu-
dował willę w Świdrze i został 
współwłaścicielem kabaretu 
„Czarny Kot”. Prowadził wzo-
rowe życie rodzinne, dbając 
o staranne wychowanie dzieci. 

Nie porzucił jednak 
dawnego fachu

W 1921 r. był sądzony za 
planowany napad na kasę Banku 
Przemysłowców w Warszawie. 
Wkrótce potem został doradcą 
i konsultantem technicznym in-
nych włamywaczy.

W drugiej połowie lat 20. 
powrócił do napadów na banki. 
Był prawdopodobnie odpowie-
dzialny za napad na Bank Dys-
kontowy w Warszawie (1926), 
ale z braku dowodów nie został 
skazany, wzięto go jednak pod 
obserwację.

W 1927 roku Cichocki na-
padł na Państwowe Zakłady 
Graficzne w Warszawie, kopiąc 
kilkudziesięciometrowy tunel 
do skarbca. Został osadzony 
w więzieniu w Białymstoku. 
Organom ścigania nie udało się 
jednak zebrać przekonujących 
dowodów winy Cichockiego, 
a on sam twierdził, że znalazł się 
na miejscu napadu przypadkiem. 
We wrześniu 1929 roku sąd ape-
lacyjny przychylił się do odwoła-
nia obrońców, a Cichocki został 
zwolniony. Niemal od razu 
zaczął przygotowywać napad 
na Bank Polski w Częstochowie. 
W 1930 roku przygotowania do 
napadu były na ukończeniu, ale 
środki na ten cel skończyły się. 
Gang zdobył je, napadając na 
zakład jubilerski w Warszawie. 
W trakcie śledztwa w sprawie 
napadu na jubilera odkryto 
u jednego z jego wspólników 
plany nowoczesnego bankowego 
systemu alarmowego. Dzięki 
temu odkryciu skok na bank 
został udaremniony, a cała szaj-
ka aresztowana. Cichocki trafił 
do częstochowskiego aresztu, 
w którym pracował jako fryzjer. 
Dzięki przekupieniu niektórych 
strażników ubrany po cywilne-
mu swobodnie opuścił areszt 
i wyszedł do miasta. 

Wkrótce po ucieczce napadł 
na Spółdzielczy Bank Kredytowy 
w Pabianicach, ale w 1932 roku 
został ponownie aresztowany.

„Szpicbródka” wpadł 
w Pabianicach

W wyniku energicznego 
śledztwa pabianicka policja usta-
liła, że „Szpicbródka” dwukrot-
nie odwiedził Pabianice. 14 maja 
1931 r. wywiadowcy prowadzący 
poszukiwania przestępcy zwró-
cili uwagę na eleganckiego męż-
czyznę, starannie wygolonego 
i ubranego według najnowszej 
mody. Podejrzanego osobnika, 
przypominającego podobiznę 
„Szpicbródki” z rozesłanych 
listów gończych, nie spuszczano 
z oka. W pewnym momencie 
dżentelmen, trzymając w ręku 
walizę, wsiadł przy Magistracie 

(Zamku) do tramwaju II klasy, 
jadącego w kierunku Łodzi. 
Tropiciele wskoczyli szybko do 
wagonu kategorii III. W drodze 
do Łodzi przesiedli się do klasy 
II. Śledzony mężczyzna siedział 
zupełnie spokojnie, czytając 
gazetę. Chwilami spoglądał na 
wywiadowców w cywilnych 
ubraniach. W końcu tajniacy 
podeszli do wytwornego dżen-
telmena i zapytali: 

– Czy to pan „Szpicbródka”? 
Mężczyzna odpowiedział: 

– Wybaczą panowie, nie rozu-
miem, o co chodzi. 

Wtedy jeden z wywiadow-
ców uchylił klapę przy płaszczu 
i pokazując odznakę policyjną 
poprosił o dokument tożsa-
mości. Dżentelmen wyjął ele-
gancki portfel i podał dowód 
osobisty na nazwisko znanego 

przemysłowca z Warszawy. 
Gdy wywiadowcy wskazali na 
walizkę i zażądali jej otwarcia, 
podejrzany przyznał się, że jest 
„Szpicbródką” i pogratulował 
sukcesu. Wtedy policjanci przy-
stąpili do rewidowania słynnego 
kasiarza. Cichocki oznajmił, że 
nie posiada broni i jako dżen-
telmen nigdy nie strzelałby do 
policji.

„Szpicbródkę” aresztowano 
i przewieziono do komisariatu 
w Pabianicach. W jego walizie 
znaleziono precyzyjne narzędzie 
służące do włamań, owinięte 
w firanki zerwane w pabianickim 
banku. Po przeprowadzonym 
dochodzeniu karetka więzienna 

odwiozła włamywacza pod silną 
eskortą do Urzędu Śledczego 
w Łodzi. Za schwytanie spryt-
nego kasiarza pabianiccy wywia-
dowcy zostali nagrodzeni. 

Sensacyjny proces
7 września 1932 r. przed Są-

dem Okręgowym w Warszawie 
rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciwko Cichockiemu. Razem 
z nim przed sądem stanęli jego 
kompani ze złodziejskiej szajki: 
Adam Stempel, Marian Brze-
ziński i Andrzejak, oskarżeni 
o przygotowanie podkopu do 
skarbca oddziału Banku Polskie-
go w Częstochowie. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Koza-
kowski, oskarżał prokurator 
Sieroszewski, bronił adwokat 
Przyjemski. Jako pierwszy wy-

jaśnienia składał „Szpicbród-
ka”. Zachowywał się spokoj-
nie, mówił rozważnie, udzielał 
błyskotliwych i przemyślanych 
odpowiedzi, nie zdradzając 
wspólników. Cichocki, oprócz 
przygotowania skoku na często-
chowski bank, miał na swoim 
koncie ucieczkę z więzienia, 
włamanie do banku w Pabiani-
cach. Po raz pierwszy po proce-
sie przyznał się do zarzuconych 
czynów, chociaż niecałkowicie. 
Otrzymał więc wyrok skazujący 
na 6 lat więzienia, obniżony 
potem do lat 4.

W trakcie procesu przyznał 
się do zamiaru napadu, ale do-
wodził, że piętrzące się trudności 

skłoniły go do rezygnacji z napa-
du. Ponadto istniały dowody, że 
nie brał udziału w napadzie na 
jubilera. Został jednak skazany 
na sześć lat więzienia, gdyż sąd 
nie przychylił się do jego tłuma-
czeń ws. rezygnacji z napadu, za 
to dołożono mu zarzut ucieczki 
z aresztu oraz napadu na pabia-
nicki bank. 

Ostatecznie po odwołaniach 
i apelacji Cichocki wyszedł 
na wolność w kwietniu 1936 
roku. 28 lutego 1937 został 
zatrzymany przez Policję Pań-
stwową, gdy wraz z pięcioma 
wspólnikami usiłował dokonać 
włamania do banku spółdziel-
czego w Zgierzu. Po wyjściu 
z więzienia „Szpicbródka” przy-
gotował ostatni skok w swojej 
karierze. Jego celem była kasa 
Banku PKO w Łodzi. Działał 

starą metodą, opracowu-
jąc plan podkopu. Policja 
ujęła go jednak w trakcie 
przygotowań. Sąd skazał go 
na 4 lata więzienia. Wyrok 
odsiadywał w Białymstoku.

Śmierć 
„Szpicbródki”

Grób Stanisława Cicho-
ckiego znajduje się na Cmen-
tarzu Bródnowskim. Według 
jednej z hipotez, Cichocki 
został zwolniony z więzienia 
w 1939 roku, gdy wybuchła 
II wojna światowa. Dalej, 
przez obszar ZSRR, dotarł do 
miejsca koncentracji Armii 

Andersa i z nią przedostał 
się do Iranu, a potem Afryki. 
Z punktu rozdzielczego został 
wysłany na pobyt czasowy 
do obozu Koja w Ugandzie. 
Jego dalsze losy miały nie 
być znane.

W rzeczywistości, w chwi-
li wybuchu wojny znajdował 
się w więzieniu we Wronkach. 
Po opuszczeniu aresztu zna-
lazł się w Poznaniu, z którego 
tuż przed śmiercią przyjechał 
do Pruszkowa i tam umarł. 
5 listopada 1940 roku został 
pochowany na Cmentarzu 
Bródnowskim w Warszawie. 

Opr. Grażyna Grabowska

źródła: Wikipedia,  
Robert Adamek – Muzeum 

Miasta Pabianic
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Stanisław Cichocki – ps. „Szpicbródka”, zdjęcie 
z Ilustrowanego Kuryera Codziennego 1932 nr 248
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KIEROWCĘ kat. C – emeryt/rencista 
zatrudnię. Tel. 601 357 840.

PRZYJMĘ do pracy kucharza/ 
pomoc kuchenną do restauracji 
pracowniczej. Pawlikowice 155. 
Zmiany od niedzieli do piątku w godz. 
6.00–14.00 / 18.00–2.00 (praca 5 dni 
w tygodniu według grafiku). Kontakt: 
508971148 lub praca@compass–
group.pl. Firma Compass Group

Biuro ogłoszeń Życia PaBianic

inForMaTor

zdrowie

Pabianickie Centrum Medyczne 
(szpital)  
42 225 35 00

Nocna i świąteczna  
pomoc lekarska PCM  
42 225 36 13

Apteki całodobowe:
 • ul. Jana Pawła II 36/40 
42 213 90 70

Numer alarmowy 112

Pogotowie ratunkowe 999

Straż pożarna 998

Policja 997

Straż Miejska 986

Pogotowie energetyczne 991

Pogotowie gazowe 992

Pogotowie ciepłownicze 993

Pogotowie wodociągowe 994

Całodobowe Centrum 
Wsparcia dla Osób Dorosłych  
w Kryzysie Psychicznym  
800 70 2222

Całodobowy telefon zaufania 
dla dzieci i młodzieży  
116 111

Urząd Miejski  
42 225 46 00

Prezydent  
42 225 46 75

Starostwo Powiatowe 
42 225 40 00

Starosta  
42 225 40 01

Miejski Zakład Pogrzebowy 
607 031 100 

Powiatowy Urząd Pracy 
42 225 42 00

Urząd Skarbowy  
22 460 59 94

Pabianicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa  
42 215 40 91

Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej  
42 225 92 85

Zarząd Dróg Miejskich  
42 215 97 72

Schronisko dla zwierząt 
607 501 519

urzędy
instytucje 

taxi

Trzy Korony  
42 213 13 13, 502 13 13 13

Hallo Taxi  
42 2133 133, 730 133 133

alarmowe

SZWACZKĘ zatrudnię. Tel. 509 652 
800.

PRZYJMĘ do pracy w CH Ptak 
sp r zedaż  odz i e ży  damsk ie j , 
najchętniej emerytka. Tel. 606 907 
168.

MURARZA – emeryta zatrudnię. 
Tel. 791 214 545 dzwonić po 10.

SZUKAM 
pracowników 

do wykończeń i ociepleń. 
Tel. 666–294–108.

STOLARZ. 
Tel. 608 502 044.

eprasa.pl a40df140e8
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PRANIE DYWANÓW
PODCIŚNIENIOWE
CZYSZCZENIE U KLIENTA
PRZERÓBKI, OBSZYWANIE
NASZYWANIE FRĘDZLI,
USZTYWNIANIE

pranie tapicerek

polerowanie
lakierów

Pabianice, ul. św. Jana 15, tel. 42 215 30 17, 42 213 17 90

USŁUGI

ogłoszenia DroBne 07.01.2025 r.

REMONTOWO
– BUDOWLANE

DLA DOMU

NAPRAWA 
sprzętu AGD. 

Pralki, zmywarki, 
lodówki. 

Klimatyzacja – chłodnictwo. 
Tel. 793 298 665.

RTV * AGD

 * KOMPUTERY

PODCIŚNIENIOWE pranie dywanów, 
wykładzin, tapicerek. Tel. 605 405 
462.

WYWÓZ rzeczy zbędnych. Utylizacja. 
Tel. 730 363 181.

USŁUGI hydrauliczne. Tel. 513 624 
668.

TRANSPORTOWE

Tomasz Pierzchała

wypożyczalnia
24 h
busy dostawcze
autolawety
przyczepy
akumulatory
lawety

tel. 693 511 344

ul. „waltera” janke 50

TRANSPORT, 
żwir, piasek, czarnoziem 

– faktury vat. 
Tel. 602 72 45 83.

GLAZURNICTWO remonty. Tel. 603 
647 363.

K O M P L E K S O W E  u s ł u g i 
wykończeniowe! Gładź, panele, 
zabudowy K–G,  p ły tk i ,  tynk i 
z e w n ę t r z n e  i  w e w n ę t r z n e , 
malowanie, elektryka, brukarstwo, 
ogrody itp. Zapraszamy do kontaktu 
511–927–555.

NAUKA

JĘZYK niemiecki – nauczycielka. 
Tel. 724 155 133.

REMONTY 
kompleksowo–malowanie, 

tapetowanie, gładzie, 
elektryka, hydraulika, 

glazura, terakota, 
szafy, stolarka meblowa, 
panele, sufity, zabudowy 
k/g, renowacje domków 

letniskowych, 
porządkowanie działek, 

domów, mieszkań, 
utylizacje. 

Tel. 505 670 384.

TV – naprawy – anteny. Tel. 516 
842 226.

AUTO–SKUP.  Tel. 603 471 335.

ZŁOMOWANIE. Tel. 577 985 154. 

AUTO – MOTO

MASAŻ w Twoim domu – leczniczy, 
klasyczny, relaksacyjny. Całościowy 
– odcinkowy. Masaż kończyn 
górnych – dolnych (refleksologia). 
Tel. 514 575 809.

MASAŻ rehabilitacja w gabinecie lub 
w domu chorego. Bóle głowy, karku, 
pleców, bioder, kolan, rwa kulszowa 
i barkowa. Tel. 604 838 819, 603 
245 954.

DERMATOLOGIA – Spec. Derm. 
Hanna Smagalska. Tel. 507 011 783. 
Kosmetolog. Tel. 507 011 784.

MEDYCZNE

KREDYT hipoteczny. Tel. 511 871 
308.

Dr n. med. 
MICHAŁ DZIUBA

KARDIOLOG
Choroba wieńcowa – ocena 
wskazań do koronarografii, 

nadciśnienie tętnicze, arytmie, 
cholesterol, EKG, Holter EKG.  

Tel. 722 18 30 80 
ul. Wajsówny 1A.

www.michaldziuba.pl
www.kardiologiapabianice.pl

Salon optyczny 

OPRAWKA 
ul. Stary Rynek 7. 
Godziny otwarcia 
pn.– pt. 10–18, 

sob. 10–14. 
Lekarze okuliści 

dr Monika Kopka–Fryzeł 
sob. 10–12 

dr Anna Rymer 
wt. 13–16, śr. 10–13, 

czw. 10–14 
dr Ewa Jardzioch–Lukas 

czw. 14–15:30, pt. 14–15:30
 Telefoniczne umawianie wizyt 

pod numerem 
538 158 868.

KOMPLEKSOWE remonty łazienek 
i mieszkań. Tel. 730 363 166.

REMONTY mieszkań: gładzie, 
malowanie, glazury, panele itp. 
Tel. 517 239 047.

REMONTY – malowanie, tapetowanie, 
gładzie, glazura. Tel. 504–915–065.

TERAPEUTYCZNE

TECHNIKI
MASAŻU

Masaż  
w Twoim domu.

Leczniczy, klasyczny, 

relaksacyjny.

Całościowy,  
odcinkowy.

Kończyn 
górnych,  
dolnych 

– refleksologia

514 575 809

eprasa.pl a40df140e8
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DOMY   DZIAŁKI*

MIESZKANIA

ogłoszenia eXPresoWe

POSZUKUJĘ  opiekunki  dla 
seniorki w Hucie Dłutowskiej 
na 2–4 godz. dziennie (podanie 
c i ep ł ego  pos i ł ku ,  l e ków , 
drobne zakupy i domowe prace 
porządkowe, spacery). Tel. 509 
515 109.

W I L L A  I m p r e s j a  H o t e l 
i Restauracja w Pabianicach 
poszukuje osoby na stanowisko 
pomoc kuchenna. Atrakcyjne 
warunki f inansowe! Więcej 
informacji pod numerem telefonu: 
605 317 559.

W I L L A  I m p r e s j a  H o t e l 
i Restauracja w Pabianicach 
poszukuje osoby na stanowisko 
p r a c o w n i k  g o s p o d a r c z y . 
Atrakcyjne warunki finansowe! 
Więcej informacji pod numerem 
telefonu: 605 317 559.

NIERUCHOMOŚCI
– INNE

GARAŻ kupię. Tel. 603 471 335.

DO wynajęcia garaż ul. Moniuszki. 
Tel. 608 428 248.

KUPIĘ. Tel. 577 985 154.

KUPIĘ  dz i a ł k ę / z i em ię  ro l ną 
w Pabianicach. Tel. 508–450–466.

SPRZEDAM apartament 76 m kw. 
Władysławów k. Bychlewa. Tel. 509 
776 682.

DO w y n a j ę c i a  m i e s z k a n i e , 
umeblowane, bloki 30 m kw. Tel. 509 
777 064.

POKÓJ jednoosobowy, do wynajęcia. 
Tel. 502 289 242.

POKÓJ z kuchnią i łazienką do 
wynajęcia i pokój z dużą łazienką, ul. 
Świętokrzyska 18, 1000 zł/mc + 1000 
kaucja. Bez zwierząt. Parter. Tel. 791 
214 545 dzwonić po 10.

DO wynajęcia mieszkanie 70 m kw. 
po remoncie. Tel. 608 428 248.

M–2, 33 m kw. ul. Kochanowskiego 
sprzedam bezpośrednio. Tel. 513 
096 699.
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WszysTKie
KaTegorie

LOKALE

DO wynajęcia  pomieszczenia 
magazynowe, 40 m kw. Tel. 517 
213 966.

KUPNO
SPRZEDAŻ

TANIE 
płoty i ogrodzenia, 

garaże blaszane od 3.000 zł, 
blachy trapezowe. Raty.  

Tel. 62 733 88 30, 
607 680 103.

SPRZEDAŻ 
nowego outletowego 
sprzętu RTV i AGD. 
Tel. 793 298 665. 

BIZNES

MATRYMONIALNE

SPĘDZASZ samotnie dni powszednie 
i święta? Zapraszamy. Posiadamy 
oferty dla każdego przedziału 
wiekowego. Biuro CARINA. Tel. 42 
687 08 10.

EMERYTA, od 70–ciu lat (wzwyż bez 
ograniczeń wiekowych), spokojnej 
natury, kulturalnego, solidnego, 
życzliwego, najchętniej spod znaku 
zodiakalnego Bliźniaka lub Wagi, który 
nie chce spędzać dożywotnio życia 
samotnie i nie posiada bliskiej rodziny 
pozna bardzo sympatyczna, pogodnej 
natury, wrażliwa, kulturalna, troskliwa 
emerytka. Tel. 42 687 08 10.

prof. dr hab. 
Jarosław D. Kasprzak

KARDIOLOG
choroby serca, nadciśnienie, 

USG serca 
z kolorowym doplerem 
ul. Traugutta 6 – środy. 

Tel. 602 632 632

pn. 10.00–16.00    wt. 5.00–10.00    śr., czw., pt. 10.00–16.00Biuro ogłoszeń Życia PaBianic Stary Rynek 7

SILNIK 1,1 kw 2800 obrotów i silnik 
3 kw. 14000 obrotów– sprzedam. 
Tel. 796 626 629.

BEZDZIETNI emeryci poznają Panie, 
zdecydowane na związek formalny 
lub związek wolny, ale poważny 
i stały. Istnieje opcja gwarancji 
spadkowych. Tel. 42 687 08 10.

ZATRUDNIĘ 
pakowaczkę/pakowacza, 

3 zmiany, 
ul. Kresowa 11/15.

ZATRUDNIĘ szwaczki 
z doświadczeniem 

w szyciu bluzek 
koszulowych. 

Praca całoroczna, 
produkcja własna. 
Tel. 694 344 956.

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. 
Tel. 507 121 847.

MIESZKANIE  do wynajęcia 
w centrum Pabianic dostępne od 
lutego. Mieszkanie usytuowane 
w dogodnym miejscu, blisko 
szkoła, przedszkola, kościół, 
komunikacja miejska. M–2, 
m i e s z k a n i e  2  p o k o j o w e , 
słoneczna kuchnia, łazienka, 
toaleta. Mieszkanie częściowo 
umeblowane. Resztę warunków, 
koszty i inne pytania proszę pytać 
na adres email (kara79.79@

outlook.com) lub numer telefonu 
511 943 150.

ZATRUDNIĘ 
osobę do pomocy 

na prasowalni i krojownia, 
mile widziana obsługa 
dziurkarki i guzikarki. 

Tel. 604 596 440.
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BARAN (21.03 – 19.04)
Uważaj, bo szybko zmie-
niające się okoliczności 

mogą cię trochę zaskoczyć. Aura 
nie sprzyja ryzykownym interesom 
i decyzjom, z których trudno się wy-
cofać. Bądź wierny swoim zasadom.

BYK (20.04 – 20.05)
Nowe pomysły spotkają 
się z uznaniem, będziesz 

wszędzie mile widziany. Aura 
sprzyja zawieraniu zgody i nawią-
zywaniu nowych znajomości oraz 
załatwianiu spraw urzędowych.  
   

BLIŹNIĘTA (21.05 – 21.06)
Postaraj się pamiętać o ter-
minie ważnego spotkania! 

Przyjaciele i znajomi zajmą cię 
swoimi sprawami, poproszą o radę 
i wsparcie. Wybierz się na zakupy.
 

RAK (22.06 – 22.07)
Zajmij się na poważnie 
rachunkami. Zaplanuj, 

jak zainwestować oszczędności. 
Możesz odkryć ciekawą ofer tę 
kredytu. Aura sprzyja dobrym 
pomysłom na zimowe inwestycje 
i dalsze podróże.   

LEW (23.07 – 22.08)
Będz iesz bron ić s i ę 
przed niesprawiedliwy-

mi opiniami i zleceniami, które są 
nudne i nieopłacalne. Bądź dzielny, 
bo szczęście zacznie ci sprzyjać. 
Odpocznij i zadzwoń do bliskiej 
ci osoby.  

PANNA (23.08 – 22.09)
Będziesz pewny siebie 
i odważny. Intuicja i szcze-
rość pomogą ci w osiąg-

nięciu wymarzonego sukcesu. Nie 
siedź samotnie w domu, sprzyja ci 
szczęście w miłości!      

WAGA (23.09 – 22.10)
Czekają cię inspirujące 
zadania. Będziesz komuś 

pomagać, a nawet poświęcać 
się dla dobra ogółu. Nie obiecuj 
jednak zbyt wiele. Twój zapał i za-
angażowanie mogą skończyć się 
przemęczeniem.

SKORPION (23.10 – 21.11)
Będziesz mieć szczęście 
w kontaktach z ludźmi. 

Bądź szczery i otwarty na nowe 
propozycje. Najwięcej zyskasz dzięki 
dyplomacji i uprzejmości, nie rezyg-
nuj pochopnie ze swoich marzeń.    

STRZELEC (22.11 – 21.12)
Po pracy czy szkole wy-
bierzesz się z chęcią na 

plotki. W sprawach, które dotyczą 
miłości, bądź dyskretny. Ktoś może 
poczuć się urażony zbyt otwartym 
pytaniem.

KOZIOROŻEC (22.12 – 19.01)
Ludzie będą ci życzliwi. 
Warto zadbać o siebie, po-

myśleć o zmianach w garderobie 
i w wyglądzie. Możesz liczyć na 
ciekawe wiadomości od przyjaciół, 
których dawno nie widziałeś. 

WODNIK (20.01 – 18.02)
Zajmiesz się sprawami ro-
dzinnymi. Zapragniesz coś 

zmienić w podziale obowiązków lub 
przebudować cały dom. Zacznij jednak 
od zrobienia szczegółowego planu! 

RYBY (19.02 – 20.03)
Możesz liczyć na dobre 
wiadomości. Aura sprzyja 

zakupom i zdobywaniu nowych 
przyjaciół. Sprawy sąsiedzkie będą 
ważniejsze niż zazwyczaj.

Dane osobowe uczestników konkursu w zakresie: imię i nazwisko, adres zamieszkania będą przetwarzane przez organizatora konkursu, tj. wydawcę „Życia Pabianic” z siedzibą w Pabianicach 95–200, Stary 
Rynek 7 w celu realizacji umowy przystąpienia do konkursu i jego prawidłowego przeprowadzenia. Gwarantujemy prawo wglądu do swoich danych osobowych oraz ich poprawiania, jak również żądania 
zaprzestania przetwarzania danych. Podanie danych jest dobrowolne, lecz ich brak uniemożliwia otrzymanie nagrody. Przysyłając lub przynosząc do redakcji wypełnione kupony uczestnicy wyrażają zgodę 
na opublikowanie, w przypadku wygranej, imienia, nazwiska i adresu na łamach tygodnika ŻP w ramach rozwiązania konkursu.

HorosKoP

rozWiĄzania

Kupon

1

KrzyŻÓWKa ŻP

hasło z krzyżówki

Litery z pól oznaczonych cyframi dadzą hasło, które jest 
rozwiązaniem krzyżówki.

Jeśli wiesz, co chcesz wygrać, wypełnij odpowiednie 
kupony i dołącz do kuponu krzyżówki. Postaramy się spełnić 
Twoje życzenie.

Rozwiązania prosimy dostarczać do redakcji: Życie 
Pabianic, Stary Rynek 7. Czekamy do 17 stycznia 2025 r.

 

zasaDy

Po odbiór  
nagród  
zapraszamy  
do redakcji 
Życia Pabianic, 
ul. stary rynek 7

poniedziałek, środa, czwartek, piątek 10.00–16.00

wtorek 5.00–10.00

godziny
otwarcia:

 Hasło krzyżówki z nr. 50 brzmi: JEDNOROŻEC. 

 Talon o wartości 50 zł do OCH! przy ul. Pułaskiego 5 
otrzymuje Jadwiga Pacer (ul. Próżna 6).
 Kupon o wartości 30 zł na pizzę do Quattro przy ul. 
Grobelnej 7 otrzymuje Adrianna Grasewicz (ul. Bugaj 74) 
i Radzisława Olejnik (ul. Bugaj).
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7.01
Mufasa: król lew (dubbing) 
13.00, 15.30 
Sonic 3: szybki jak błyskawica 
(dubbing) 14.00, 16.30, 19.30 
Dalej jazda! (pl) 18.00 
Sztuka pięknego życia (napisy) 
20.00

8.01

Mufasa: król lew (dubbing) 
11.00, 14.30, 17.00 
Dalej jazda! (pl) 12.00, 19.30 
Sonic 3: szybki jak błyskawica 
(dubbing) 13.30, 16.00, 18.15 
Sztuka pięknego życia (napisy) 
20.30

9.01

Sonic 3: szybki jak błyskawica 
(dubbing) 11.00, 16.00, 18.30 
Sztuka pięknego życia (napisy) 
13.30, 20.30 
Mufasa: król lew (dubbing) 
13.30, 15.45 
Dalej jazda! (pl) 18.15 
Sztuka pięknego życia (napisy) 
20.30 
Putin (przedpremiera, pl) 21.00

10.01

Sonic 3: szybki jak błyskawica 
(dubbing) 10.00, 14.30, 17.00
Sztuka pięknego życia (napisy) 
10.00

Kleks i  wynalazek Fil ipa 
Golarza (pl) 12.00, 16.00
Putin (pl) 12.00, 21.30
Dalej jazda! (pl) 14.00, 19.30
Tomi dla Kobiet – Babygirl 
(napisy) 18.30

11.01

Sztuka pięknego życia (napisy) 
10.00

REPERTUAR KINA TOMI  ∙  ul. Gdańska 4, tel. 42 215 42 69  ∙  www.kino–tomi.pl

Sonic 3: szybki jak błyskawica 
(dubbing) 10.30, 15.00, 17.30
Kleks i  wynalazek Fil ipa 
Golarza (pl) 12.00, 17.00
Dalej jazda! (pl) 13.00, 19.30
Babygirl (napisy) 20.00
Putin (pl) 21.30

12.01

Delfinek i ja (dubbing) 10.00
Sonic 3: szybki jak błyskawica 
(dubbing)  10.30, 12.45, 16.30
Kleks i  wynalazek Fil ipa 
Golarza (pl) 11.45, 15.00, 18.45
Mufasa: król lew (dubbing) 
14.00
Dalej jazda! (pl) 17.30
Babygirl (napisy) 19.45
Putin (pl) 21.15

13.01

Sonic 3: szybki jak błyskawica 
(dubbing) 10.30, 14.45, 17.00
Kleks i  wynalazek Fil ipa 
Golarza (pl) 11.00, 13.15, 15.30, 
18.00
Dalej jazda! (pl) 12.45, 19.00

Babygirl (napisy) 20.30
Putin (pl) 21.00

Miejski Ośrodek 
Kultury
 10 stycznia, godz. 18.00 
– „Teatr w Kostiumie”, wernisaż 
fotografii autorstwa Krzysztofa 
Dumki, na których będzie 
można zobaczyć pracowników 
MOK Pabianice w wybra-
nych kostiumach teatralnych, 
stworzonych przez Andrzeja 
Cieślika. Wstęp wolny.
 24 stycznia, godz. 18.00 
– spektakl muzyczny „Brel–
burżuje” w reż. Jerzego Cza-
plińskiego i Andrzeja Cie-
ślika, w wykonaniu aktorów 
z Teatru SPEKTRUM MOK 
Pabianice. Bilety do nabycia 
w kasie MOK od ponie-
działku do czwartku w godz. 
10.00–18.00 w cenie 30 zł 
parter, 20 zł balkon. 

Miejska Biblioteka 
Publiczna
 10 stycznia, godz. 18.30, 
Galeria Ex Libris – spotka-
nie Klubu Podróżnika PTTK 
pt. „Tajwan – wyspa pięciu 
smaków”. Gośćmi będą Mi-
lena Grabska–Grzegorczyk 
i Bartosz Grzegorczyk. Pa-
bianiccy sportowcy i podróż-
nicy opowiedzą o udziale 
w mistrzostwach świata, mi-
strzowskiej kuchni, spoko-
ju zaklętym w buddyjskich 
świątyniach, wielkomiejskim 
gwarze i dzikich górach. 
Wstęp wolny.

kulturalnie
Pabianice

„Putin” (thriller polityczny,  
premiera 10 stycznia)

 Putin jest 
na sz czyc ie 

władzy. Prawie 
osiągnął swoje 
marzenie i od-
budował rosyj-
skie imperium. 
Zamknął usta 
wrogom, przy-
jaciół nie ma, 
a w Moskwie rządzi strach. Cały świat boi się Rosji, ale jej nie 
ceni, a sam Putin stał się własną karykaturą. Wszyscy czekają na 
upadek najbardziej znienawidzonego i niebezpiecznego dyktatora 
naszych czasów.
 Skąd się wziął, jak doszedł do władzy, kogo zabił, a komu 
słono zapłacił. „Putin” to dogłębna analiza życia i psychiki rosyj-
skiego lidera, oparta o znane fakty lub nieoficjalne przekazy – od 
wczesnego dzieciństwa, kiedy został porzucony przez matkę, aż do 
czasów współczesnych i wojny w Ukrainie. Czy da się zrozumieć 
motywy i działania jednej z najbardziej kontrowersyjnych postaci 
współczesnej polityki? Czy czeka nas III wojna światowa?
 Reżyseria: Patryk Vega. Obsada: Sławomir Sobala, Thomas 
Kretschmann, Justyna Karłowska, Przemysław Bluszcz, Tomasz 
Dedek.

KINO TOMI POlEcA

„Lekkie granie” 
na kolędowanie
Lena Fisher i Paweł Haponiuk z zespołem wy-
stąpią 11 stycznia na scenie Miejskiego Ośrod-
ka Kultury ze świątecznym repertuarem  

 Lena Fischer jest wokalistką, trenerem wokalnym, dziennikarką, 
lektorką. Charakteryzuje ją improwizacyjna lekkość i jazzowe zacięcie 
oraz dojrzałość muzyczna z pogranicza smooth jazu, swingu, soulu. Od 
wielu lat jest wsparciem wokalnym dla wielu muzyków polskiej sceny. 
Współpracowała z takimi artystami, jak: Ryszard Rynkowski, zespołem 
Skaldowie, Marzeną Ugorną – Blues Symfonicznie, Joanną Morea (występ 
w programie Halo Polonia). Była uczestniczką programu X Factor.
 Paweł Haponiuk to z wykształcenia artysta muzyk, absolwent Aka-
demii Muzycznej w Łodzi. Komponuje, aranżuje, prowadzi zespoły 
wokalno–muzyczne i czasem śpiewa. Jego ulubione klimaty to swing, 
gospel, ballada, piosenki lat 70. i 80.
 Oprócz Leny i Pawła na scenie zobaczymy Andrzeja Jawor-
skiego (kontrabas elektron.) oraz Filipa Borowskiego (perkusja). 
Bilety kosztują 20 złotych i są dostępne na kupbilecik.pl

Diamentowy koncert na 60–lecie
Będzie to przypomnienie największych przebojów ze wszystkich płyt zespołu Czerwone Gitary. 
Koncert odbędzie się 26 stycznia w sali koncertowo–balowej Pawelana
 Czerwone Gitary należą do 
grona nielicznych zjawisk mu-
zycznych, które stały się klasyką 
polskiej kultury popularnej. 
Ich utwory śpiewają pokolenia 
Polaków, a koncerty wciąż przy-
ciągają tłumy słuchaczy. Czeka 
nas dwugodzinna muzyczna wę-
drówka z niezapomnianymi hita-
mi, m.in.: „Nie zadzieraj nosa”, 
„Historia jednej znajomości”, 
„Takie ładne oczy”, „Matura” 
oraz nowymi piosenkami. Kil-
kudziesięcioletnia, konsekwen-
tna praca Czerwonych Gitar 

i umiejętności odmłodzonego 
składu zostały docenione na 

jubileuszowej trasie 55–lecia, 
która odniosła olbrzymi suk-

ces. Dzisiejsze Czerwone Gi-
tary tworzą: Jerzy Skrzypczyk 
– perkusja, śpiew, Mieczysław 
Wądołowski – gitara akustyczna, 
śpiew, Arkadiusz Wiśniewski 
(gitara basowa, śpiew, aranżacje) 
i Marcin Niewęgłowski – gitara 
solowa, śpiew. 
 Koncert w Pawelanie roz-
pocznie się o godz. 17.00. Bile-
ty dostępne są u organizatora: 
Agencja Artystyczna Tamada: 
tel. 501 754 011, na stronach 
internetowych biletyna, ebilet 
i kupbilecik. 

Kilkanaście lat minęło…
…niemal jak jeden dzień, co uchwycił obiektyw naszego redakcyjnego aparatu. Niektórzy z naszych oficjeli mocno się 
zmienili. Wielu jednak czas „oszczędził”. Powspominajmy razem!

Joanna Kupś – była rzeczniczka starosty, a obecnie kie-
rowniczka Biura Rady w Starostwie, a także wiceprzewod-
nicząca Rady Miejskiej w Pabianicach, fotografka amatorka 
i członkini Towarzystwa Miłośników Dziejów Pabianic.

Magdalena Werstak – wiceprzewodnicząca Sejmiku 
Województwa Łódzkiego, była dyrektorka Powiatowego 
Urzędu Pracy w Pabianicach, a obecnie szefowa biura 
poselskiego Krzysztofa Habury. 

Aleksandra Jarmakowska–Jasi-
czek – już drugą kadencję piastuje 
stanowisko zastępczyni prezydenta 
miasta. Harcerka „od zawsze”, od 
wielu lat związana z Hufcem ZHP 
w Pabianicach.

Włodzimierz Stanek – był dyrektorem 
Gimnazjum nr 3 (teraz Szkoła Podstawowa 
nr 16) ponad dekadę. To stanowisko przejął 
w 2006 roku. Były radny powiatu pabiani-
ckiego, obecnie radny miejski. Włodzimierz Stanek w 2008 roku

Jarosław Lesman – lekarz medycy-
ny, specjalista chorób wewnętrznych 
od ponad 40 lat. Radny miejski IX 
kadencji (2024–2029), poprzednio 
radny powiatowy. Należy do Kaliskie-
go Oddziału Związku Piłsudczyków 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Jarosław Lesman w 2006 roku

Adam Marczak 
– w pabianickim szpi-
talu pracował 8 lat  
i 8 miesięcy. Był kie-
rownikiem działu mar-
ketingu i sprzedaży, 
następnie dyrektorem 
administracyjno–tech-
nicznym. W 2022 roku 
przez moment był 
w zarządzie miejskiej 
spółki. Od 1 stycznia 
pełni obowiązki dy-
rektora naczelnego 
w szpitalu im. Pirogo-
wa w Łodzi. 

Adam Marczak w 2005 roku
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Coraz mniej, coraz niżej
Kurczy się kolonia pabiani-

ckich piłkarzy grających w ligach 
wyższych niż wojewódzka, czyli 
czwarta. Nie mieliśmy swojego 
przedstawiciela ani w ekstra-
klasie, ani w pierwszej lidze. Na 
boiskach drugiej ligi w 17 spot-
kaniach ŁKS II Łódź wystąpił 
Maksymilian Rozwandowicz. 
30–letni doświadczony obrońca 
lub pomocnik z Pabianic strzelił 
jedną bramkę (w meczu z Wisłą 
Puławy). Wychowanek Włók-
niarza zagrał także w dwóch 
spotkaniach Pucharu Polski, 
w których także zdobył jednego 
gola (w pojedynku z Radunią 
Stężyca).

Rozwandowicz był jedy-
nym grającym pabianiczaninem 
w drugiej lidze, bowiem w kadrze 
Chojniczanki Chojnice znajdował 
się 22–letni wychowanek PTC, 

Kacper Becht. Obrońca z Pa-
bianic nie zagrał jednak w lidze 
ani minuty, a w Pucharze Pol-
ski w barwach klubu z Chojnic 
w dwóch meczach uzbierał led-
wie 111 minut. Zimą podzięko-
wano mu za grę i Becht ma wolną 
rękę w poszukiwaniu klubu.

W III lidze bardzo dobrze 
w barwach ŁKS Łomża radzi 
sobie wychowanek Włókniarza, 
Adrian Olszewski. 31–letni 
bramkarz rozegrał w barwach 
klubu z Łomży pełne 17 spot-
kań, spędzając na murawie 
wszystkie możliwe 1.530 minut. 
Olszewski puścił w lidze 23 
gole. W barwach GKS Bełcha-
tów były junior Włókniarza, 
Artur Golański rozegrał 16 
meczów i zdobył dwa gole. 
32–latek dostał też jedną czer-
woną kartkę. Pewnym punktem 

Lech i i  Tomaszów 
Mazowiecki jest też 
28–letn i Kryst ian 
Kolasa, mający za 
sobą g rę  w P TC. 
Jesienią w barwach 
tomaszowskiej dru-
żyny obrońca wy-
stąpił w 16 meczach. 
W najsłabszej ekipie 
grupy pierwszej, So-
kole Aleksandrów 
Łódzki grają dwaj 
inni wychowankowie 

„fioletowych” – 23–
letni pomocnik Filip 
Bednarski zaliczył 11 spotkań, 
zaś o rok starszy Kacper Dziuba 
wystąpił w lidze 13 razy. W ze-
spole Staru Starachowice (grupa 
czwarta III ligi) występuje wy-
chowany w klubie z Sempołow-
skiej Krystian Adamiak, który 

BIEGI

Młodzicy Azymutu licznie uczest-
niczyli w zgrupowaniu kadry 
wojewódzkiej w biegach na orien-
tację. W zawodach Popularnych 
w Lesie Łagiewnickim dołączyli 
do nich starsi koledzy, co dało mie-
szankę wybuchową i skutkowało 
medalami. Złoto zdobyli – Adam 
Wiśniewski (kategoria trudna), 
Marta Mazur (średnia), Matylda 
Mazur (łatwa), Antoni Bielawski 
(łatwa), srebro – Iwona Sztranek 
(elita), brąz – Jakub Łącki (trudna), 
Katarzyna Badowska–Bielawska 
(średnia), Anna Krawczyk (łatwa).

***

W Łódzkich Biegach Górskich 
brązowy medal na dystansie 10,5 
kilometra wywalczył Mariusz 
Pabich (Azymut), zaś na dystansie 
14,4 kilometra o włos od podium 
znalazł się Wojciech Dudek, któ-
ry był czwarty. (grz)

TENIS STOŁOWY

Wychowanka Włókniarza Kinga 
Mikulska (obecnie MKS Jedynka 
Łódź) zajmuje 1. miejsce w wo-
jewództwie łódzkim w kategorii 
juniorek.

***

Po pierwszej rundzie rozgrywek 
II ligi Włókniarz zajmuje ostatnie, 
10. miejsce w tabeli z dorobkiem 
dwóch punktów. „Zieloni” z dzie-
więciu meczów wygrali ledwie 
jeden i ponieśli osiem porażek. 
Punkty przy stole zdobywali: 
Sebastian Rzeszotarski 18, Jacek 
Robak 12, Mateusz Kowalski  
9 i Andrzej Romanowski 6. (grz)

FUTNET

Maksymilian Kowalski (Włók-
niarz) wystartował w mistrzo-
stwach Polski w Sulejowie, 
zajmując miejsca 17.–25. Wi-
cemistrzem kraju został były 
zawodnik „zielonych”, Michał 
Kłosiński (Blokers Łódź). (grz)

latem przeniósł się tam z Warty 
Sieradz. W zespole ze Staracho-
wic 24–letni pomocnik rozegrał 
17 meczów w lidze, w których 
strzelił trzy gole. Dołożył do 
tego jeden występ w Pucharze 
Polski. (grz)

Koszykarki drugie i czwarte
Pomimo świąteczno–nowo-

rocznej przerwy pabianickie ko-
szykarki nie próżnowały. Ekipa 
PTK ABM Jędraszek pod wodzą 
Marioli Szymańskiej pojechała 
na turniej do Ostrołęki o puchar 
prezydenta miasta. W pierw-
szym meczu nasze uległy sil-
nemu AZS MCS Lublin 69:74, 
ale w kolejnych spotkaniach nie 
dały szans Huraganowi Woło-
min (52:38) oraz gospodyniom, 
Basketowi Ostrołęka (55:43). 
Ostatecznie pabianiczanki za-
kończyły turniej na drugim 
miejscu, a do pierwszej piątki 
wybrano siostry, Oliwię i Nikolę 
Okruszek.

PTK: Oliwia Okruszek 59 
pkt, Nikola Okruszek 45, Kor-
nelia Kapuścińska 20, Hanna 
Cilulka 18, Anna Filipczak 15, 

Doświadczony Maksymilian Rozwan-
dowicz jest podstawowym piłkarzem 
drugoligowego ŁKS II Łódź

Pola Gorzkiewicz 10, Nadia Zyn-
german 8, Hanna Biniek 2, Anna 
Bonikowska, Marta Kardas.

Z kolei 15–latki Marzeny 
Głaszcz z PTK Miss City Official 
pojechały do Brzegu, gdzie grały 

w X Memoriale im. El-
żbiety Marchewki. Fazę 
grupową pabianiczanki 
przeszły bez straty punktu, 
ogrywając Basket Alek-
sandrów Łódzki 79:40, 
Play Basket Kraszewice 
96:51 oraz RMKS Rybnik 
69:53. W półfinale uległy 
Księżakowi Łowicz 54:81, 
a w meczu o 3. miejsce za-
brakło sił i przegrały z ze-
społem z Rybnika 54:78. 

PTK: Justyna Sobczyk 
(najlepsza zawodniczka 
zespołu), Lena Pawłow-
ska (kapitan drużyny), 
Lena Radziwonik, Lena 
Kaszczyk, Alicja Kubska, 

Nikola Sobierajska, Maja Górna, 
Michalina Kurs, Michalina Wło-
darczyk, Ada Kostrzewska. (grz)

Drużyna PTK ABM Jędraszek zajęła 
2. miejsce w turnieju w Ostrołęce

Uznanie dla Michała, kłopoty Julii
31–letni rzucający Anwilu 

Włocławek, Michał Michalak 
z o s t a ł  u z n a n y  g r a c z e m 
listopada w Orlen Basket Lidze. 
Wychowanek PKK’99 w nagrodę 
otrzymał ekskluzywny zegarek. 
W listopadzie pabianiczanin 
rzucał średnio 19 punktów na 
mecz, notował 3,8 zbiórki oraz 
3,8 asysty.

Dużo gorzej Michalakowi 
szło w grudniu. Jeszcze w meczu 
z GTK Gliwice (96:88) pabiani-
czanin zanotował double–double 
(14 punktów – 10 zbiórek), ale 
później ekipa z Włocławka do-
znała zadyszki, ulegając Arce 
Gdynia 88:98 (21 pkt Michalaka, 
w tym pięć celnych rzutów za 
trzy) i przegrywając w klasyku 
Orlen Basket Ligi ze Śląskiem 

Wrocław 86:89 (sześć pkt pa-
bianiczanina). 2025 rok ekipa 
z Włocławka rozpoczęła od 
zwycięstwa 92:78, a Michalak 
z dziesięciu rzutów trafił jedynie 
dwie „trójki”, kończąc mecz z do-
robkiem sześciu „oczek”.

Tymczasem wielkie proble-
my w Basket Lidze Kobiet ma 
klub wychowanki PTK, Julii 
Piestrzyńskiej, KGHM BC Pol-
kowice. Wiosną polkowiczanki 
świętowały tytuł mistrzyń Polski, 
w tym sezonie wygrały dziewięć 
pierwszych spotkań. Dopiero 
przed świętami Bożego Narodze-
nia polkowiczanki powstrzymała 
Ślęza Wrocław (74:81), a pabiani-
czanka rzuciła trzy punkty.

Na przełomie roku 2024 
i 2025 gruchnęła wiadomość, 

że klub z Polkowic wycofał się 
z rozgrywek Euroligi, a z ze-
społem pożegnało się kilka 
wiodących zawodniczek – Polki 
Weronika Gajda, Julia Niełacna 
i Weronika Piechowiak, Ame-
rykanka Emma Cannon, Dunka 
Maria Jespersen oraz Łotyszka 
Anete Steinberga. W okrojonym 
składzie (zabrakło także Pie-
strzyńskiej) Polkowice przegrały 
z Polonią Warszawa aż 59:121. 
Póki co, Piestrzyńska jeszcze 
jest w kadrze klubu, ale niewy-
kluczone, że i ona niebawem 
znajdzie nowego pracodawcę. 
W tym sezonie 23–letnia rzucają-
ca z Pabianic zagrała w dziesięciu 
ligowych spotkaniach, rzuciła 79 
punktów, a na parkiecie spędziła 
średnio 28 minut. (grz)

Zespoły wychowanków naszych klubów Julii Piestrzyńskiej 
oraz Michała Michalaka są liderami koszykarskiej ekstraklasy 
pań i panów

Zatrzymany Bartoszek
W 2025 roku przed szansą na 

pierwszy medal mistrzostw Pol-
ski dla Pabianic stanął florecista 
Tomasz Bartoszek (Zjednoczeni). 

Na planszy w Obor-
nikach Śląskich sta-
nęli w szranki naj-
lepsi polscy juniorzy. 
Podopieczny Przemy-
sława Pawłowskiego 
w pierwszej rundzie 
świetnie poradził so-
bie z Cyprianem Gu-
l ińsk im (Toruńska 
Akademia Floretu), 
w yg r ywając  15:8 . 
W kolejnej rundzie 
Tomek sprawił sporą 
niespodziankę, bijąc 
turniejową „ósemkę”, 
Szymona Głowińskie-
go (MDK Bydgoszcz) 
1 5 :10 .  W  w a l c e 
o ćwierćfinał pabia-
niczanina zatrzymał 

Adam Andrzejewski (AZS AWF 
Poznań), zwyciężając 15:8. Osta-
tecznie Bartoszek uplasował się 
na 14. miejscu.

***

W rankingu seniorek Pol-
skiego Związku Szermierczego 
za 2024 rok bezkonkurencyjna 
wśród florecistek okazała się 
wychowanka Zjednoczonych, 
Julia Walczyk–Klimaszyk (AZS 
UAM Poznań). 27–latka z Pa-
bianic zdobyła w rankingu 930 
punktów, wyprzedzając drugą 
w klasyfikacji Martynę Jelińską 
(AZS AWF Poznań) o… 490 
punktów. To różnica wręcz kos-
miczna. W rankingu juniorów 15. 
miejsce zajmuje Tomasz Barto-
szek (Zjednoczeni) z dorobkiem 
62 punktów, zaś na 26. lokacie 
znalazł się Stanisław Jurga (Zjed-
noczeni) z 36 punktami. (grz)

Tomasz Bartoszek (Zjednoczeni) zajął 
14. miejsce w mistrzostwach Polski 
juniorów

Giganci przed 
Szymonem

Wychowanek PKT Pabianice, Szymon Kielan zbiera żniwo swoich 
udanych występów w turniejach tenisowych w ubiegłym roku. Tylko 
w duecie z Filipem Pieczonką z Poznania wygrali sześć międzynaro-
dowych turniejów ITF, siódmy triumf dołożył wraz z Joshuą Sheehym 
(USA). Nic dziwnego, że w rankingu deblistów Polskiego Związku 
Tenisowego 22–latek z Pabianic zajmuje 5. miejsce w kraju. Pierwszy 
jest Jan Zieliński, triumfator Australian Open i Wimbledonu w mik-
ście. W najbardziej prestiżowym rankingu na świecie – ATP, Kielan 
zajmuje 312. miejsce. 

W rankingu singlistów Kielan zajmuje 15. pozycję w Polsce. 32. 
jest zawodnik PKT Pabianice, Mateusz Cisło. Na czele rankingu PZT 
są giganci – pierwszy jest Hubert Hurkacz (obecnie 16. tenisista na 
świecie) przed Kamilem Majchrzakiem i Maksem Kaśnikowskim. 

Wśród młodzików pierwszą setkę – na 99. miejscu – zamyka Bar-
tosz Borowiec (PKT Pabianice). (grz)

Laury dla Kacpra i Marii
W rankingu Polskiego Związ-

ku Badmintona za 2024 rok bardzo 
widoczni byli zawodnicy Korony. 
To skutek udanych występów pod-
opiecznych Bożeny Haracz–Wojt-
kowskiej i Katarzyny Krasowskiej 
na krajowych i międzynarodowych 
arenach. Na pierwszych miejscach 
w Polsce w swoich kategoriach 
znaleźli się Kacper Grabarz (sin-
giel, u–15) i Maria Kisiel (singiel, 

SMS PZKosz Łomianki – Grot F&F Automa-
tyka Pabianice 67:39 (14:14, 15:10, 18:9, 20:6)

Nowy rok  
– stare problemy

Jeśli ktoś liczył na to, że ubiegłoroczne kłopoty podopiecznych Pio-
tra Rozwadowskiego ze zdobywaniem punktów w drugiej lidze skończą 
się z nowym rokiem, ten grubo się przeliczył. Pabianiczankom w Ło-
miankach nie pomogły dwie nowe zawodniczki, pozyskane z Ostrovii 
Ostrów Wielkopolski. 26–letnia rozgrywająca Monika Morgiel oraz 
dwa lata młodsza rzucająca Kinga Potraca oddały w niedzielne popołu-
dnie łącznie sześć rzutów, z czego żaden nie wpadł do kosza. Pierwsze 
koty za płoty. Sporo dobrego należy sobie obiecywać zwłaszcza po tej 
drugiej, bowiem rzucała dużo i celnie w barwach Mon–Polu Płock, 
a w pierwszej rundzie 
dla Ostrovii zdobyła 114 
punktów. 

Dla uczennic z Ło-
mianek 25 punktów 
rzuciły byłe zawodnicz-
ki Basketu Ksawerów 
– Klaudia Banasiak, Na-
talia Chałupka i Maja 
Choińska. Ta ostatnia 
królowała pod koszami, 
zbierając aż 15 piłek. 

Zaczęliśmy obiecu-
jąco, bowiem od akcji 
2+1 Agaty Kasprzyckiej. 
W połowie kwarty było 
jednak 8:3 dla gospodyń, 
ale potem siedem punk-
tów zdobyła Amelia Ca-
nert, wsparta dwoma 
osobistymi Magdaleny 
Grzelak. Na minutę przed końcem pierwszej kwarty było 10:14, jednak 
dwie skuteczne akcje SMS pozwoliły mu wyrównać i po 10 minutach 
był remis. W drugiej kwarcie obie ekipy toczyły walkę kosz za kosz 
– do 17. minuty na tablicy widniał remis (było 24:24), potem miejscowe 
trafiły za trzy, dołożyły rzut za dwa i do przerwy wygrywały 29:24.

Po przerwie pierwszy celny rzut oddał SMS, ale potem pięć 
punktów (rzuty za dwa i za trzy) zdobyła Kinga Sierakowska. Później 
notowaliśmy straty i oddawaliśmy niecelne rzuty, a gospodynie sku-
tecznie nas punktowały. Ich kanonadę na chwilę przerwała Kasprzycka, 
a potem po jednym celnym osobistym rzuciły Canert i Sierakowska. 
Przed ostatnią kwartą mieliśmy 14 punktów straty (47:33). W ostatniej 
kwarcie zdobyliśmy ledwie… sześć punktów, oddając dwa celne rzuty 
z gry i dwa celne osobiste. SMS wygrał różnicą 28 punktów. Dramat.

Grot: Sierakowska 10, Grzelak 10, Canert 8, Kasprzycka 7, Janiak 
2, Salak 2, Gortat, Potraca, Morgiel. 

Grot jest 9. (10 pkt, kosze: 495–691). Kolejny mecz gra 18 stycznia 
o godz. 18.00 w Łodzi z Widzewem. (grz)

AZS AWF Warszawa – Profi Sunbud PKK’99 88:74 (23:15, 25:20, 
28:19, 12:20)

Jedna kwarta to za mało
Od początku było jasne, że 

naszym pomysłem na mecz bę-
dzie bombardowanie kosza aka-
demików rzutami za trzy. Tylko 
w pierwszej kwarcie oddaliśmy 
aż 11 takich rzutów, z czego 
tylko trzy wpadły do kosza. Tra-
fili Kacper Maj, Krystian Kosim 
i Maciej Strzelczyk. Za dwa 
celnie rzucili Patryk Zawadzki, 
Wojciech Wierzchowski oraz 
Szymon Gralewski. Po pierwszej 
kwarcie mieliśmy osiem punktów 
straty (23:15).

Druga kwarta była już bar-
dziej wyrównana – rzuciliśmy 
rywalom „trójki” na początek 
(Strzelczyk) i koniec kwarty (Ma-
ciej Kidawa), ale nie udało nam 
się zbliżyć do rywala na więcej 
niż sześć punktów (28:22 w 12. 
minucie), a tuż przed przerwą 
mieliśmy tej straty już 16 punk-
tów (48:32). 

Po zmianie stron miejscowi 
nadal powiększali przewagę 
i w 28. minucie było już 72:50 
dla AZS AWF. Przed ostatnią 
kwartą mieliśmy już 22 punkty 

u–19). Na trzecim miejscu wśród 
deblistek uplasowała się Julia 
Koralewska (u–19). Na szóstych 
pozycjach w deblu są Grabarz 
(u–15), Maria Kisiel i Amelia Ki-
siel (obie u–19) oraz Kamil Markus 
w mikście u–19. „Oczko” niżej 
znalazła się Koralewska w singlu 
u–19. Pierwszy raz w tym roku 
nasi badmintoniści zaprezentują 
się w turnieju krajowym w Pabia-

nicach 18 i 19 stycznia. Kolejne 
turnieje z cyklu „Trzy Korony” 
zostaną rozegrane nad Dobrzynką 
w maju i we wrześniu. 

Wychowankowie Korony tak-
że są wysoko w rankingu: najlep-
szym deblistą u młodzieżowców 
jest Adrian Krawczyk (ABRM 
Warszawa), 10. wśród seniorek 
jest Anastasiia Volkova (WWL 
Badminton Club). (grz)

straty i było jasne, że raczej jej 
nie odrobimy. Na pięć punktów 
przed końcem spotkania war-
szawianie mieli 25 punktów 
przewagi (82:57). Wykonaliśmy 
w końcówce kilka skutecznych 
akcji, dzięki czemu wygraliśmy 
jedną kwartę, ale komplet punk-
tów został w Warszawie. 

PKK’99: Strzelczyk 16, Gra-
lewski 13, Zawadzki 12, Wierz-
chowski 9, Kosim 7, Kidawa 
5, Pająk 5, Barański 4, Maj 3, 
Barys. 

PKK’99 jest 5. (25 pkt, kosze: 
1261–1193). W sobotę o godz. 
18.30 gra u siebie z Księżakiem 
Łowicz. (grz)

Maciej Strzelczyk skutecznie przebijał się przez obronę rywala 
– rzucił dla nas 16 punktów

Kinga Sierakowska zdobyła 10 punk-
tów dla Grota w Łomiankach
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Sławomir Lucjan Szczesio – historyk, podróżnik rowerowy i kolekcjoner ekstremalnych wrażeń, przy-
witał Nowy Rok całkiem zwyczajnie. Jak co roku pan Sławomir z grupą „Marsjan Pabianice” zanurzył 
się w stawie 
Lewityna. Były 
w ie cz o r owe 
stroje kąpielo-
we, fajerwer-
k i,  szampan 
i wspólne śpie-
wa n ie.  Bra -
kowało tylko 
rąbania lodu, 
bo zima w tym 
roku odpuściła.
 Mo r s u j ą -
cym pabiani-
ckim „marsja-
nom” życzymy 
wielu równie 
udanych zanu-
rzeń.

KRONIKA

Towarzyska

Dariusz Stasiak – przed-
siębiorca z Pabianic, to 
człowiek orkiestra. Eme-
rytowany stróż prawa, 
polityk Nowej Lewicy, 
szef firmy cateringowej 
i właściciel sklepu z mięs-
nymi delikatesami jest 

także muzykiem. Stasiak 
gra w orkiestrze dętej 
na trąbce. Popisał się 
grą na tym dmuchanym 
instrumencie pod ko-
niec grudnia na Starym 
Rynku. Księżniczce Pa-
biance Stasiak zagrał La 
Palomę i to jeszcze przed 
noworocznym toastem. 
Niczym Kwinto zagrał też 
„Va bank”.

Piotr Chrabelski – menedżer od kultury w AflopaArt, zabrał całą rodzinę do Pozna-
nia. Powód był nie byle jaki. Odbywała się tam wystawa „The Mystery of Banksy”. 
Prace tego niezwykłego brytyjskiego artysty, twórcy sztuki ulicznej, ukrywającego 
się pod pseudonimem, podziwia cały świat. Także rodzinie Chrabelskich podobały 
się ogromnie, nawet bardziej niż wizyta w Muzeum Nauki i Techniki im. Leonarda 
da Vinci.

 Mamy nadzieję, że Chrabelski namówi Andrzeja Furmana na sprowadzenie 
Banksy’ego do Pabianic. Prosimy!

Renata Uznańska–Bartoszek – przedsiębior-
czyni i była kandydatka na prezydenta Pabianic, 
ukończyła 51 lat. Tak się składa, że pani Renata 
świętuje sylwestra i urodziny tego samego dnia. 
31 grudnia 2024 r. podzieliła się refleksjami 
z tej okazji o potrzebie docenienia drobnych 
codziennych momentów; porannej kawy w ciszy, 
rozmów, które zapadają w sercu, uśmiechów od 
i do ludzi.
 Jubilatce życzymy „wszystkiego najlepsze-
go”. A tak na marginesie, naszym zdaniem to 
niesprawiedliwe, żeby kobiecie „dopisywać” całe 
12 miesięcy tylko dlatego, że przyszła na świat 
ostatniego dnia roku.

Brodaty kalendarz 2025 – już w sprzedaży. Limitowana seria 260 kalendarzy z pabianiczanami, którzy pie-
lęgnują seksi zarost już dostępna. Brodacze, których fotki (w wykonaniu Krzysztofa Niewiadomego) ilustrują 
kolejne miesiące 2025 roku, to: Paweł Grzegorzewski, Ryszard Biesaga, Wojciech Kołakowski, Bartosz 
Celiński, Konrad Kubasiewicz, Filip Kaliski, Maciej Rejchelt, Grześ Grzechotnik Szczerkoski, Marcin 
Zięciak, Jarek Bujnowski, Wojciech Beśka, Grzegorz Rosiński, Marek Gryglewski. U nich można kupić 
kalendarz. Panowie cały dochód ze sprzedaży przeznaczyli dla Milenki Malinowskiej, która choruje na rzadką 
i trudną chorobę, jaką bez wątpienia jest dziecięcy Alzheimer. Cena kalendarza – jak co roku, to 50 zł.
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